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~eka, która dzierżt Cala Polska czeka z na.pięciem 

miecz Rzeczypospolilel· ln a · jutrzejsze przemówienie Prezydenta . P~ 
GEN. SYROVY U KANCLERZA HITLERA 

Dzień jll.ltrzejs1,y wyja·ś-ni wiele, będzie 
wskazówką, o•rien tac ją. Prz·emówienie Pre
zydenta sta1nie si~; wążnym wydan eniem. 
Całe społeczeństwo skupi się w niedzielę 
przy głośn i kach radiowych. 

GEN. SYROVY POZOSTAŁ W PRADZE. KOLUMNA WOJSK WĘGIERSKICH 
PRAGA, 18.3. - W kołach miaroct.aj - dotarła do przełęczy Użockiej. 

nrch za'P~zeczaj1ą pogłoskom„ jakoby.~ · mi UżOK, 18.3. _ ·'Kolumna: w'ojsk wę-
~1st.er W~jnr, gen. S~rovy miał opusc1c Pra gierskich, posuwających się do Ungw3:ru, 
0ę 1Guda. c 5s ię zagrbanłicę. . d d' dotarła wczoraj wieczorem do przełęczy 

WARSZAW A, t 8. 3. - W tym roku 
przemawiać będzie P. Prezydęnt do ludno
ści kraju w sytuacji zupełnie wyjątkowej . 
Imperium niemieckie rozrosło się w ciągu 
jednej nocy do potęgi, nienotowanej w 
dziejac'o, granica Rzeszy ciągnie się teraz 
wzdłuż Rzeczypospolitej od Gdyni aż po Proleklor Czech i Moraw? 
Jaibłonkowską przełęcz. Czesi i Słowacy 
znaleźli się w Rzeszy, wojska niemieckie 
sta.nęły garnizonami w Czechach i na Mo

en. yrovy y wczoraj prze o iJa- U. k' · 
zd,.,..,., p · ęt k I H'tl zoc ieJ. u:u .rzyj / ~~zez anc erz.a 1 e:a .na W nocy 0 godz. 0.40 przybyło do Użo-
dłuzsze1 aud·1enc11 na zamku hradczynsk1m.

1 

k 3 f ó · k' h któ · 

rawach. 
Społeczeństwo pol~ie wszytko widz.i i 

wszystko rozumie. Ocenia przyczyny ·i skut 
ki, rozpatruje błędy i następstwa. Wbrew 
ws.zelkim innym pozorom i próbom osło
dzenia! twardej prawdy. 

I to jest właśnie dobrze, to napawa otu
chą i wiarą, taka bowiem obywatelsika, spo 
kojna świadomość prowadzi do decyzji i do 
poczucia odpowiedzia'1ności za losy Rze
czypospolitej. 

Rozmowa międ zy kanclerzem a genem a . o icer w węĘ1ers ic , rzy n~w1ą-
łem toczyła się jak utrzymuje. Niemiecikie z~lt k~ntakt .z armią polską. Na stacp gra 
Bi,uro Inform acyjne, w nastroj.u przyJawym. 1 niczneJ dow?dca brygady Vasarhely1 zet

knął się z oficerem korpusu ochrony pogra 
DR HACHA SZEFEM nicza Jaworskim. Dowórdca węgierski pro-

jednolitego stronnictwa czeskiego. s ił o zakomunikowanie w Warszawie i Bu-
PRAGA, 18.3. - W Czechach powoła dapeszcie następującej wiadomości : 

no do życia jedolitą partię czeską p. n. Węcrierska armia nawiązała znów łącz
„Sbronnictwo jednoś ci narodowej". Na cze- ność z !:>polskimi braćmi w dn. 18.3. br. ·) 
Ie stanął dr Hacha. godz. 0.40 na stacji granicznej Użok. Do-

Inne stronnictwa zostaną zakazane. wódca brygady Vasarhelyi melduje to z 
Wczoraj wi·ecz.orem odbył.o się posied'ze radością" . 

:nie „rady ministriów", na którym omawia- --------------
no sprawy liikwid.acji mini·sterstw : sp raw za 
graniicznych, s.karbu i woj ska. Nie jest więc nic dziwnego, te w takiej B. MIN. VON NEURATH 

właśnie sytuacji, cały naród pols'ki ze szcze został wysunięty jako kandydat na protek- Gen. Leon Berbecki 
gólnym napięciem oczekuje niedzielnego tora Czech i Moraw. DELEGACJA SŁOWACKA W WIEDNIU. 
przemówienia P. Prezydenta, jako najwyż- WIEDEŃ, 18.3. - K,anclerz Hitler przy 1 CAŁA POLSKA JEDNOCZY DZlś SWE szego sternika nawy palństwowej. KRO!LE KRWI, był wcwraj wi·eczorem do Wiednia w to-

MY.śLI I GORĄCE ŻYCZENIA WOKOŁ W niektórych kola<:h · po1ity.cznyich są- które ratują hOnor Czechów. warzystwie min. Rib bentropa i szefa S. S. 
OSOBY NACZELNEGO WODZA, DO- dzą, :że tegoroczne przemówienie P. Prezy WARSZAWA 

18 3 
_Wb d . . Himmlera. Na dworcu powitał go naimiest-

STOJNEGO SOLENIZANTA MARSZAŁ- denta w dzień św Józefa posiadać będzie, . t hó k' ' h · . . ezna ZICJ- nik Seys Inquart, po czym kancle.rz udał 
KA EDWARDA RYDZA-śMIGŁfGO, któ- szczególne znacze~ie dla kształtowania się nie d c ~zovys 1~ z~c o;t mu się ~zechów si·ę do hotel•u „Imperial". 
ry w obecnie przeżywanych chwilach jest i rnzwoju sytuacji wewnętrznej w najblit- wy ar~y ~ 1~ epi~o. ' óry ratuje .h-0.nor Z Bratysł.awy wyjechała na sp-0thni·e 
symbolem naszej gotowości do obrony na- szym czasie. przyna1m~ie1 częsc.1" tego narodu. Pisze o Hitlerowi delega,cja słowacka - jak do·no 
rodu i państwa przeciw wszelkim obcym Zewsz<j!d wskazują, że w zdrowiu p. Pre tym „Kuner Polski : si N i·emieckie Biuro Informacyj1ne - dfa 

zakusom. zydenta nastąpiła zdecydowana poprawa, . „16 żoł•ni~rzy czeskich i jeden pu~kow- „uregulowania ki!k.u kwestyj„ dotyC7y:ych 
że P. Prezyd:ent zała-twfa już pilne sprawy rnk - pole~!4 pod.cza~ ob.ejmowania F ryd- szczegółów". · 
państwowe, :że przyjmuje ministrów. P.odo ka przez wo;ska niemieckie; dwóch żołn ie- LUDNOść ZAKARPACKA 
bno p_o niedzieli wyjiedzie P. Prezyrdent z rzy i major - zginęli podczas zajmowan ia . WSPóŁDZIAŁA z WĘGRAMI. 
Warszawy do Spały ną krótką rekonwale- Mistka. Notujemy pośpiesznie, żarliwie te BUDAPESZT, 18.3. - Dalszy pochód 
scencję, po czyim powróci <1-0 stoli<:y i wzno tragic1me fa.kty! te spótnlone, be:zmadziejne, woJsk węgierskich odbywa si·ę zgodnie z 

ŁóDż 18.3. - Dziś w dniu lmienb wi audiencje d'\a przc<l.stawicieli sp<:>łeczer1- ale tym bardziej godne ,podziwu objawy planem. 

Przekazanie samolotu armii. 

«rB(lJ!le oał1trń~twa, Katedrze 

. ;;· l~ 

Marszał.k~ . S~igłego-Rydza, o godz.: 10-cj stwa. . . -· . , ,bezużyt7cznego" Już ,bohater~twa . Ta gar- Terytoria Rusi Podkarpackiej obsadza
rano odbyło się w K:ited;ze św·. ·S ta_n1sław:a .. J:laletafoby sftą<l wnwsko:wać, .t.e_ na.iwa- stka. mel i cznyc~ zołmerzy ~s1ł~wał~ zm.yć ne są systematycznie, miejscowość za miej
Kostki uroczyste nabożenstwo na. in ten erę znieisze terminy konstytucyjne IP'łynąć bę- · krwią włas.ną piętno straszliwej hanby, ja- scowością. Ludność ws·półdziała na ochotni 
Marsza~ka Polski. Wzięła w n•im udziat dą normalnie wraz z biegiem czasu i że w iką okrył s1~ w .tych his toryc:z,nych dniach I 'ka w wyłapywan iu zbrojnrch skzowców. został mianowany generałem broni. 
dria~a szkół powsrechny~h i młodtiei ~tj m~~e nie.p~inno się ~cre~wać t~~ n~~dcz~~;usi~~~a~łasn~~~ą oku-·l ~---~~-~~-~~--~---~-~~-~~~~~~~~ 
s$6ł średnich ze sztaindaraim1, pocz1:y sztu nych mespodzranek W powietrzu polskim, pic zdradę 1 słabosc ludzi, takich, 1ak pan 

dairowe i zarządy ' organizacyj i stowarzy- pełnym p-Olgłosek, plotek, niesprawdmnych Hacha, Be:an, Chvalkowsky, jak wódz na- ~~lJW~'D[ w ~ ~~I~ n szeń1 szkoły podoficers~i,~ miejsc-0w~go gar ~ieś~i, _Powią~anych, u_stalają się !kierunki czelny wo1ska cz~sk.iego gen. Sy.rovy. - . ~ Hl ~llf " I I lft(J 
niwnu oraz przedstaw1c1eJ.e władz 1 urzę- 1 dązen1a całkiem okreslone. ~rew „ta ~yla~a. swiadczyć będz ie wobec · 
dów z nacz. dr. Wr<>ną, nacz. Hawelem, h1storn? 1z wsrod tł.umu ludzi małych, . · 
poldi1ns.p. Złotowskim, kom. Elzesser-Nie- ' Do I ar s 2 7 ' tch?rzhwych, p~dłych . z~a!.azła się garstka 
dzielskim i wicestarostą Oiełczyńskim n3 • tai~ich„ którzy me chc1el1, nie mogli pogo- - zosta I skazany na śmierć 
czele. Bank Polski notował dziś rano dolary dZ'i ć si ę z utra tą wolności oj-czyzny. • 

Po naoo.frństwie na placu katedra\.nym po 5.27, funty szterlingi po 24.77, fra.n- . Jedno~z.eśnie z wieścią o tej śmierci LIZBONA, 18.2. - Portugalia i Hisz- twe oa początl<u aziałań wojennych do koń 
odbyto ~-ę przekazania przedstawicielom ki szwajcarskie 119.75, framki francuskie b~haterskie1 'lladchodzi z Pragi oficjalna pania narodowa podpi ~a!y pakt przyjaźni ca ·lutego br. wzięły do niewoli 430 tys. 
Anmii samolotu .ufundowanego przez Zwią- 14.01, liry włoskie 16.1'() ,(odcinki 'tylko .do w1adomość, , iż były. premier Beran, ,przyję- i nieągresj i. jeńców . 
zek Wł«t•śoideli Aut-0·busów Woj. Łódz.ki.e,go. 100 lirów). f ty prze~ mm. v._ Ribben.tropa, zfożył kan

derz-ow1 oraz mm. v. Ribbentmpowi w i
mieniu rządu i ludności życzen ia przyjem-

430 TYS. jEŃCó W. WYROKI śMIERCI. 

Dziś rząd tra ncuskl oczekuje 

utb1al1Di1 ~J~t1tar1~il~ 1eł11m1l1iltw 
PARYZ, ·is.3. - · Komisja firians·owa ców". Dzisiejsza debata w śprawle ipełno

izby: <leputowa.nych !Przyjęła bez zmian 26 mocnictw ma być skrócona. P.rojekt usta
głosami · .przeciwko 17 projekt ustawy o wy byłby przyjęty przez senat w niedzielę. 
specjalnych pełnomocnictwach dla rządu zaś pierwsze dekrety już przygoto:wy:wane 
w; 'dziedzinie obrony narodowej. przez gdnośne resorty, mogłyby z?stać WY, 

W związku 1 . tym agencja Havasa dane na podstawie pełnomocnictw iuż w 
stwierdza, iż ~owyższe głosowanie stano- pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 
wi niezaprzeczalny sukces rządu, który nie Tekst ustawy: wyposaża rząd w pełno
;wątpliwie uzyska ·wtększość podczas dzi- mocnidwa prawie dyktatorskie, gdyż we
siejszej debaty w parlamencie. Wszyscy dług miarodajnych informacyj otrzymanych 
radykałowie je·dnoglośnie głosowali za rzą przed chwilą (godz. 23) w prowizorycz
dem1 wyraźnie separując się ,od socjali- nym brzmieniu brzmi on następująco: „upo 
stów i komunistów. Wedle przewidywań, wa·żnia się rząd do dnia 30 listopa;da 1939 
z chwilą gdy rząd w toku dzisiejszej de- roku, do podejmowania drogą dekretów i z 
baty zażą.da uchwalenia votum zaufania, ~o l mocą ustawy ustalonych przez Radę mini
będzie mógł liczyć niemal na wszystkie strów wszeikich zarządzeń potrzebnych 
glosy z wyjątkiem części skrajnej prawicy, dla utrzymania i zwiększenia si'ł Fraincji". 
socjalistów i komunistów. - ,!staling,w- _ , . ----

P ISiedze nie radr k1rannei w Bukareszcie 
pod p rzewodnit:iweDI króla Karola li. 

BUKARESZT, 18. 3. - Agencja Radio!. (izfał premier C~linescu, radcy królewscy, 
'komunikuje: Wczoraj o godz . .18.30 zebra- członkowie rządu, szef sztabu generalnego 
ła się w pałacu królewskim rada koronna i wytsi dowódcy.wojskowi. 
pod przewodnictwem króla. Raicła: rozważy- DALSZV NAPŁYW UCHODżCóW. 
ła działalność i politykę zagraniczną rządu BUKARESZT, 18. 3. - Donoszą z po-
w sytuacji obecnej. Po wyczerpującej dy- grainicza karpatoruskiego, że przeszło 3 ty
skusji :rada, jednogłośnie . za.a.p_robo~ała 1 siące uchodźców skierowatno z Sighet do 

. alkcję ayplomatyczną oraz wydaine zarzą- miejscowości Satumare i Baimare, gdzie 
dzenfa natury wojskowej, postanawiając je zna1jdą tymczasowe schronienie. Są to w 
uzupełnić z punlktu widzeniaf obrony · inte- ptzeważającej większości Czesi ornz Q_e
res_o'W , ni!_rodowY.ch. W nairggif.t - ł2uli Y.- .wnA i)Q!ć· .rliW~ó~'' 

nego pobytu w Pradze". · 
BURGOS, 18.3. - Radio Nacional ko

munikuje, że hiszpańskie wojska narodo-
MADRYT, 18.2. - Wyrok śmierci, wy 

;dany przez sąd wojenny na ppłk Luiz Bar 
celo, dowódcę 1-go korpusu armii środko· 
wej i przywódcę powstania komunistyczne 

M anifestac1• ewarsza''~y, go, w dniach ~.12 marca zosta!, zatwie.r· 
"TT dzony. Ppłk Emiho Bueno, ciP:wodca 2-go 

p0 odzyskaniu Wspólnej granicy polskO•Węgierskiej ~k0!1pUSU'. rów~ież ska:any na Smferć, zos tał 
ułas kaw10ny 1 zostanie zapewne psadzo.ny 
~ więzieniu, "1 

\ 

' NA WIELKĄ SKALĘ ... ... 
BURGOS, 18.3. - Genera~ Franco 

przyg,otowuje natarcie, zakr0Jo1ne na wiel
ką skalę. Natarcie zap·owiacfa 81~ ljesz'cze 
potętni~~ aniżeli :d,ziałan~ !W:ó'fenne1 w 
Katalonu, ze względu na flość sił i mate
i(iału oraz zasięg operacyjn~1 W.' natarciu 
ma wziąć udział pół miłiona)ołnierzy oraz 
rciwa razi tY.,l.e brgni i .amunitif _co w Kata. 
fonii. · · - - - ~-· ·' --
1 

/ - K~~ MAJĄTKU NEGRiNA c • 

l ··' LDEL VAYO. '·· 5r.· JEĄJN DE tuz, 1ę.3. - Hiszpa·ń
sl<a }'ada ol:J~ony ·nar.octowej w Madrycie 
podała do. :Wiadomości, ze w Ciudad Real 
aresżtow~n9 60 komunistów "Za wystąpie
nia P.rzeciwko rządowi ·gen. Miaj~. Ośm

1

iu 
os,~~rt?,nic~ oś ·d~iał~lność •Wlwr-0tow.ą s~a 
za na·K3·1y .. m1erc1. · . , ,J . . .. 

_ ~d~_Jor.ó~p~narn'~oweJ mlała ·lfladto za 
• • • • • , • ·• ,; ''/!.'. ~'_,,;"';,lf rzą~..z1~ ~onfis~atę majątku Negri-na, del 

Z o~azj~ odzyskan~a ~spólnej historyczne.! g~icy ~1sk~-węg1erskteJ l uro<:tyste~, Vayo 1 innych te~Ic9~yoh przywódców, 
po~tama ~ .Besk1dz1e pierwszych pa~rol~ W?jSk węgier~1ch • przez przed~wicieJ : '<fórzy zbiegli za.gt$ll!I.C~ 
annu polskiej, odbyła się w Warszawie zywmłowa mamfestac1a przed gmachem Po- ' ,:o~i~·,,._ t. · ~· ,_ .... _· .. ~,c- · ·· I 
sełstwa W~gier~k~go. W czasi; manifestacF wz~~zooo okrzyki na cześć przyjaźni · BOMBARDOWANIE PORTU w WA· 
połsko-węgierskteJ. Poseł Krołestwa Węgier minister de Hory w serdecznych sło- 1 ~ • LENC]I 
waeh. p~dziękow~ Iudn~ści stoli.cy. za ich uczucia dJa bratniego narodu węgierskiego ~ śALAMANKA, 18.3. :__ Główna kwate-
w tej h1storyczne.1 chwtli, w ktorej Polska Batorych została złączona z Węgrami r~ ko1·n-~ni' l<u'e · a 1 t h' · k' · _,r,,ln • N d' · f t "f •• • u J , ze s mo o y iszpans Jej 
wsALV a 2rantcą. a z Jęciu - ragmen z mam estacjt polsko-v:ęgk · Mei nrzr · ·· i iii narodowej tombardowały obiekty 

gm~~em e..ose~wa W_ęgieaIAeiQ ~ .}i'&§l.iW,W.,. ·. '· oj~koWe. w Jiorc :e Wa,lencAL 
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KOMBATANCI 11 SZEIK 
W roli gł. MARCELI CHANTAL. W roli gł, RAMON NOVARRO. 

Początek o godz. 4, w soboty i niedziele o godz. 12·ej. Ceny miejsc od 40 gr. Ciekawa opinia Minislerslwu WR i OP ' ŁóDż.te~11:::~;:.0 124
• 

WARSZAWA, 18. 3. - W ostatnich pół miliona zł„ gdyż wydział ten musiałby •••••.•••••_•••.•••••••••••••••••••
1••••••••••••iilllil•illll•• 

czasach poruszona byłai k ilkakrotnie spra- posi3clać przynajmniej 16 profesorów oraz · • 

1
• I e I Zdarzttnla I wypadki 

w a założenia akademii leikarskiej w Łodzi. odpowi ednią i l ość pomocniczych sił nauko- Pierwsza o 1arn s Ir ze ·a n I ny ( ) p . D 1 d' i l G ern y 
Na temat ten wypowiedziało się ostatnio wych: Z tych wzglę~ó_w spra~va założenia jeidżaią ~eom~~nd;:U 1~~Y g:!~~ić :r,~a~e ~0: 
M in. w. R. i o. P. Koszt zaiłożenia akade- nowe1. szkoły lek.a~sk1e1 n a1traf1ła na bardzo · - Chłopiec str a.ci oko. - · mocy Wielkiej Brytanii .dl~ Francji:. ' 
mii lekarskiej w Łodzi wymagałby dużych powazne t rudnosc1. 1 (- ) Ambasador bryty1sk1 w Berhme wezwa· 
nakładów pieni~żnych, gdyż poza szereau Zdan iem minis terstwa należy raczej I WIELUŃ 18.3. - Do szpitala W. W. uległ bolesnym okalecze,niom. ny został do ;1-ondynu ce'.em złożenia raportu . . 
kJi.nikami koniecznym byłoby stworzeitie 1 • ~ ś dk . f . k . ! ' . . . . . . . . . (-) Na giełdach walutowych zaznaczył się 

~n~ ~ze r? 1 rnansowe na. zw1ę s_zen1e św. w Wieluniu przyw1ez1ono z okaleczc- N1eszc~ęsl1w~go mal~a po p1erwsze1 po \vczorai gwałtowny spadek franka szwajcarśkie 
co najmniej 11 teoretycznych zakładów na 1losc! przyJm~wainych studentow na pierw- ; nym okiem kilkunastoletniego chłopca, Ma- mocy udz1ełonei w szpitalu odesłano na- go, który tłumaczony jest w niektór:V~h kolach 
ukowych, co w sumie wyniosłoby około szy rok stud16.w, _co równoznaczn~ byłoby' linowskiego z Czarnożył, który w czasie tychmiast do specjalisty w Częstochowie. pogłos'kami .o n~~bezpiec.zeń-stwie grożącym rze-
11 miliOlnów zł. Roczne koszty u trzymania z efektem załozenia1 nowego wyclzi1łu me- strzelania z calichloricum za pomocą spo- - Zachodzi jednak obawa że lekkomyśl- komo Szwaica~u. . 
wydziafo lekarskiego wynoszą około 2 1• d c . . " . . ' · (-) Rumunia zaprzecza rozszerzanym · za 

Y znego. rządzonego przez s1eb1e tzw. ,,klucza nośc swą M. przypłaci kalectwem. granicą wiadomościom na temat rzetkomei m<r 
oo o--- ooo bilizacji r.umuńsktch sil zbrojnych. Rumunia po 

wolała jedynie IPod broń specjalistów pięci<u rocz 
ników. Wielka wytwórnia lilmowa~ Pia~waze pD1iedzenla kaml1jl międzyzwiqzkawaj H~ano!l:ÓW 

- powstaje pod Radomi em. Die dało konkretnych wyn1kow 
RADOM, 18. 3. - Jak nas informują, cac'il Radomia. Przedsiębiorstwo to orga- . . . . . . 
czynio1!Je są przygotwania do uruchomie- nizowane jest jako spółkai akcyjna 0 ka pi- . LóDż: 18. 3 .. - W~~:·aJ odhylo s~ pos~ed~1 1 llzacyino - . wodoc1~g?we .. 
nia wMk'e · t · · fi · k 1. l . . . . 

1 

w1ędzyZ\uqzkoweJ kom1sJ1 sczonowrow łodzkieh, I Delegacia zwroc1ła się o zakontrakto~a_nie 
I J wy worni I moweJ w o o 1- ta e przeszło 5. m.11. zł. Wszyscy zało~yc1e- zw<>łane w spnrwic ustalenia akcj.i 0 zawarcie ukła. , na_ roboty. w roku bieżącym _tyc? _robotmkow, 

le tego przeds1ęb10rstwa są Polalkamt. Jest i du wiorowego dla robotników sezonowych w Lodzi. ktorzy ma1ą poza sobą co na1mnie1 <iwa lata 
to realizacja dawno zamierzonego przez za, Obrady nie dały konkretn))~h rezultatów z teg~ ' nieprzerw~nej pracy, W tej. sprawie związek 
interesowa1ne czynniki przemysłowe planu; względu, że przedstawkie)e pcmczególnycb org~1.' prze<l~tawil specjalny memoriał. . Za dziesięć dni ~~~ 

stolica wybierze prezydenta b d · · k · h ó · • zacyj zawodowych wchodz~cych w skład kom1sJ1, W1ceprez. Walczak przychylnie ustosunko-
wy U owania w1ę SZeJ V:Y V rm, CO .ma nie pofiladali pełn:nnocnictw zarzvdów swych zwili· wal się do postulatu zwiąllku ,.Praca", jed.nak 
wpłynąć . ~a uregulowame . bardzo wiele j zków. Ponieważ w tych warunkach trudno było u. odpowiedź zw~ąze~ otrzyma dopiero po dokład 
pozostaw1aiących do życzenia stosunków l &talić zasadni.~ze. wytyl"'llle &krji o.raz postulaty ,do· nym ~apoznamu s1e ~e. s.pra~ą r~bót oraz ~o
w branży fil mowej w Polsce. t)"C'Zące układu zbiorowego - posiedzenie odroczo. roz•umienlu ~ dyrekci~ Kanahz~C!l l :Wodocią-

d · d 22 bm gów - w ciąg•u naJbhiszych k1 .ku dan. 
niO osrov . 

J . Em. ks. Prgmas Blo~d ronp;sANIE UK.LAou zmoRoWEGo. JEDNooooztNNY STRAJK PROTE„ 

lf 1[8 we WłOf !~ ~8 POlDIRll. r~b~0ik:~ :!:=~fab~~~ ~~di:=~~hwyrę~~ pracowników e~::~~yc~stoch<>wskiej. 

WARSZAWA, 18.3. Z ebranie wybor
cze Rady Miejskiej, celem wY'boru prezy
denta miasta, pięciu wiceprezesów i 9-ciu 
ławników zostało zarządzone na wtorek 
28 marca. Następnego dnia tj. w środę 
29 marca odbędzie się pierwsze normalne 
posiedzenie, na które Zarząd Miejski wnie 
sie przygotowany jeszcze w październiku POZNAŃ, 18. 3. - Jak się dowiadu
r. ub. prcli_min.arz budż~towy nar. 1939-40 jemy, J. Em. ks. Kardynał August Hlond, 
oraz prow1zonum na pierwszy okres nowe I Prymas Polski, powracil z Rzymu do Po
go roku. znainiai w najbliższy wtorek, dnia 21 bm. 

w1ozk.1. Układ wttny J~t do dnia 20 mlft'ca 1940 r., 
przy czym sta:wki płac rostały 1;i;Ównane, dz·ięki cze. 
m,u dla pewnych grup robotników tego przemysłu 
prZ)"flO~ on podwyżki (lłar, .ucho<hQce do 20 pra<:. 

DWIE KONFERENCJE. 
W 13 ob'rodzie Inspektoratu . P'racy o_dbyły . eię 

. WC1.ioraj kc:mlerencj.e w sprawie lflltargów w fabr.y· 
kacn „Narwa" iprzy ul. Nawrot 33 i Sath~a (Miłio. 
nowa 27). W obu tlrmacn ~twierdzono c>bniżkę płac 
dla pewnych rOO-Otników. WC710raj in;,pektor pr•cy 
1.alecił p-odjęcie · bezipośrednich rocmów, w czasie 
których - w terminie do dnia 28 bm. -· strony 
·maj, spór· uregulow!lć. 

Z Czt1!t0<:howy cł011oszą: 

PZ'acownicy .imy8'owi Elektrowni w Otęst04'howie 
z~•eni w Pol~k.im ZwiQ>..ltu Zawodowym Pcaco
wników Pnem~oW)'lzh i Ha.ndlD"Wy<"h R. P. w So. 
siowcu pneiywęijfł bardzo cię7;kie chwile. Represje, 
stOSQ·Wtme przez dyrek.cj~ nie ustajQ, pneciW111ie o· 
statini-0 po loo.nEerencji w linRpektorarJe Pracy dyrek • 
da s'Wolniła 2 delegatów, pomawiając ich o autor
stwo artykułu praso-wego, którym uczuł się dotknięty 
d)'ll'ektor. 

Zarząd miejski w Brzezina.e-h 

oddał mieszkańcom nowe u~ządzenia 
BRZEZINY, 18. 3. - Dziś odbyły się 

tu radosne dla mi.astai uroczystości poświę
cenia i oddania do użytku nowych urzą
uzcń, ja:dc Zarząd Miejski dla usprawnie
nia i uclogodn'.enia życia mieszkańcom m ia 
:.ta uf11ntlował a mia1nowicie : Ośrodka Zdro 
wia, eleqdrycznej stacji rozdziekzej i targo
wicy zwierzęcej. 

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem 
w kościele Farnym, nai którym uczestniczy
li również przedstawiciele w!adz państwo-
wy ·.samorządowych.. 

ul. 
tępnie w sałl Straży Pożarnej przy 

scfuszki nastąpiła zbiórka zaproszo-

nych gości, których powitaił b urmistrz Wa
cław Kozłowski. Następnie odbyła s ię uro
czystość poświęcenia Targowicy przy ul. 
Słowackiego, elektrycznej stacji rozdziel
czej przy ul. Reformadkiej oraz Ośrodka 
Zdrowia przy ul. św. Anny. 

Jednocześnie uczestnicy uroczystości 
zwiedzili wszystkie obiekty i ich urządze
nia, przy czym objaśnień udziela~ burmistrz 
W . Kozłowski . 

Oddanie do użytku tych potrzebnych 
urządzeń niewątpliwie przyczyni się do roz 
woju życia gospodarcze~o Brzezin. 

„ " 
BEZ REZULTATU. 

Zwołana na wczoraj pierweza konferen<:ja w spra 
wie 'liłlwarcia układu a:biorowego dla pn:emrsłu bu· 
dowlan.ego nie dało .rl'!Zultatu. Wobec ~twier<kenia, 
że na konferencji nie SQ re,prezcmtowane ·wszystkie 
'W'87:niejsze ~wil!z.ki zawodowe i IPr:reckiębi<>r~twa bu. 
dowlme - ,!;nspektó'I'. pracy konferencję "odroczył, 
przy ozym termim ponownych roomów 'ZO!tanie. U6ta. 
l<>tny w cfui11ch "najlłliż~zych. 

Sekretarz generalny zwioz.ku p. K. Ostrowski in· 
terweniowal niezwloemi-e u Inspektora Pra.~y i w 
Starostw1ie w C1ęstochowie, jak i:ównieź wy&t-OSowa
ny 11<>stał memoriał do Ministerstwa Opieki Sp<>łecz 
nej, do wojewody kieleckie~, zaś niee:ależnie od te. 
go pra{lbWllicz}' poseł Milewski za.interpelował w 
t~j sprawie Ministra Opie.ki. 

!Poniewał ,whelkie te z*hieg.i nie zdołały rmienić 
sytuacji, pracowni.cy postamiwili wzi4ć w okonę 
i.wycb ąi·tiźc>w a:aufania i .prokiamowali 'vozoraj 1-go 
dz.inny strajk 1>rotestacyjny, do którego przystępiit 
nawet niezt'Zeezeni pracown~~y, a także ci, którzy pod 
terrorem dyrekcji wyst~i.li ze związku. 

Należy przypu&cuć, że władze użyję wszelkich 
wpływów, aby ukrórić 88mowolę dyrekcji Elektro. 

DBLEGACJA PRACOWNIKÓW SAMORZĄDO· 'W1lli i że zwiolnieni z prncy delegaci będą z powro. 
WYCH NA RAT USZU. . !ent przr,~. . y, •.• , . , „ , 

W dn~u wczorajszYtit- 'Yl'ic:eprezydent W al~ J · Stanowisko nt"Złdu Eleit.r~ni. ktora me uzna· 
czak prżyiaf delegację zwl~-zku•· ~'acownikiól.V ' je prawa pr&cO'Wllików d-0 upom.inania się o lepstc· 
samorządowycb i "inŚtymtcyj użyteczności pu- , warunlci i prawo do żyda, usługuje na napiętnowa. 
bHcznei ,;Praca", która z p, Ortlem na czele ni.e. Cała ~inia pu~lic2llla j~t po_ stronic. p:accnmi. 
za.biegała w sprawie ustalenia właściwego spo k.ow, którym w l'tme potrzeby rue odmowa popar· 
sobu angażowania robotników na roboty kana- icia. 

---oo.o.i---Maż oblał żone kwasem solnrm 
lłlłOMlllCA POGOTOWIA lłATU•ICOWEG.O • • I . „ 

ŁóDź,_ 18. 3. - Dziś ~ano otkcJo godz. 71 w celach samobójczych wypił znaczną dozę Pozar zniszczy magazyn towarow 
przechodme na ul. San<Jck1e.i zauważyli leżą- tkwasu solnego. 
cc~o bez przytcw.noś~i m!odego mężczyznę I PrzyC'lyny nie .ustalono„. . Straty W'Wl'nosz~ 30 tys. złotych 
cla1ąceg~ słabe oznaki życia. Zaalarmowano - Przy ul. Bomfratersk1e1 25 wymkła mię .T ~ 
na~ychm1ast lekarza pc~otowia miejskiego, dzy małżeństwEmJ Markiewicz kłótnia, pod- ŁóDż, 18.3. _ Około iodz. 2 w nocy cen- , Jak ustalono pożar powstał wsi~utek wadli-· 
ktory po przybyciu na miejsce stwierdził sil- c.zas której mąż poparzył lekko twarz żonie d · d k · 
ne. zatrucie kw;isem solnv. m. Po udzeleniu Tekli kwasem salnym. Ofierze nieporozumie- tra.Ja straży ogniowej powiadomiona zo~~ala e> w~go urzą ze~ia przew~ u ommoweg.o, powo

groźnym pożarze, jaki wy.buchł na voses11 przy duią-c zapaleme się belki oraz .następnie potlło
p1er'!Vszej pomocy przewi~ziono chorego w nia małżeńskiego udzielił pomocy lekarz po- ulicy Wigury 12, g-dzie mieszcz~ się magazyny gi na 1Pierw.szym piętrze. 
stanie cięż.kim do szpitala w Radogoszczu. gotowia PCK„ pozostawiając na !kuracji w i sklepy detalicznej 51Przeda~y Eitingona. Akcja straty trwała blis.ko trzy godziny. O-

. ~kazało się, że jest to 28-letni Jan Mar- domu. Natychimiast w-yjechaly na miejsce trzv t>łu- statni oddział odjechał tuż przed godziną 5 ra-
k1ew1cz, zam. •przy ul. Radomskiej 11 , który tony straży: 6, 8 i lO, które IPfzYSt9Jl>iłY do aik- no. 

cji ratowniczej. w płomieniach staną! cały ied Pożar zniszczył więhz:i. część z.magazyno
nopiętrowy budynek. Wobec dut:vch Tozmiarów wanych towarów, "urza,idzenia wewnętrzne, pod 
po!aru zawezwano wkrótce po 'J)rzyibyci'11 pierw logi, ściany oraz częścjowo dach je<lnopiętro
szyich trzech oddziałów - kolumnę wodną oraz we11:0 b1Mlyn\k:u. Dramal małżeński w Sieradzu 

NiflZt:ZCśliwu IZ~W( zabił ieśtia. 
5-tY. od.dzial fabryczny. Przy1byl również ko- Wysoko&ci strat na razie nie obliczono, wy-
mendant Biedroń-Ka'·inowski, który objął kie- noszą ono jednak około 30 tys, złotych. 
rownictwo calei akcji. 

(- ) Posłowie czescy w Waszyngtonie, Pa
ryżu i Moskwie odmówili 11Jrze'kazania sWYch 
agend Niemcom. 

(-) Na S1.ą$ku Czeskim dCJ1S.zlo podcza.s 
wkroczenia wojsk niemieokich de starcie. we .. 
fry<lkiu1 gdzie ze strony czesikiej pole&lo 16 
żołnierzy i pułkownik. W Mistku zginęło 11 :tol 
nierzy niemieckich, Czesi stracili 2 żolnicrzy i 
maiora. 

W Czechach dokonano licznych aresztowań„ 
(-) Wojsika węgierskie dotarły wczoraj do 

przełęczy użockiej i przełęczy jasil'lsklei (Koe• 
resmezoe). 

(-) Konferencja palestyńska w Londynie zo-· 
stała zerwana. Na poniedziałek żydzi prokJan:io"' 
wali strajJc powszechny w Palestynie. 

(-) Premier Chamberlain WYgłosił dzisiaj 
wieczorem w swym rodzinnym mieście Birmtng 
ham przemówienie na temat o·statnich wydarzeń 
w Europie Środkowej. , 

Premier brytyjski wyraził pog'.ąd, te ootat
nie wypadki ipodwa,żyly głęboko poczucie zau 
faula na przyszłość. Natomiast wydarzenia bie 
fa,cego tygodnia są w iaskrawei sprzeczności z 
zasa.dami, jakie rzą.d niemiecki dotychczas gl<>
sil. An.glia jest zainteresowana w sprawach pQ-
1.udniowo-wschodniel Europy I wyciągnie z o
statnich wypad·ków od1>owie<l'llie konsekwencje. 

(-) Ryły poseł ozecho!łowaclti, dr Slnik, przti• 
k~ał gmach po$elstwa mnbasadzie nieµtlerkiej. 

Dr Sln.vik po21>6taje t la stałe w P-0l~~e. 
(-) Proł. Bartel ,:r;ostał wttoriaj prz:ri~ty pnez 

premiera !!en. Składk<>wskie10. 
(-) Dr Władysław Kiernik, skatany w pro

cesie brzeskim na 2 i pól roku więzienia I ba
wią-;:y na emi-gracJi, zgłosił się do poselstwa R. 
P. w Pradze i wnazil gotowość oddania się 
do dyspozycji władz polskich, 

(~) W dniu wczorajszym . Sąd Aipeia<:YillY 
w Warszawie og!Gsit wyrok w !Procesie zna
nego pisarza i krytyka literackiego Boy-Żeleń· 
S1kiego, skazanego przez sąd okręgowy na karę 
10 d'Ili aresztu za zniesł.awienie autora drama· 
tycznego Tadeusza Konczyńskiego, autora' .,Zhu 
rzenia Jerozolimy", 

· Sąd Apelacyjny po przeprowadzonej rozpra
wie wyrok sądu okręgowego w części dotycza 
cej winy zatwierdzi!, zmniejszając wymierzoną 
karę z 10 dni na 7 dni aresztu z zawieszenięm 
i~ ~v:vkonani.a. _ . . , , , ,„ _ _,,, • . , · 

(:.... ) Zakład Ubt!żbiecze~ ~J!ot:l\tw:vieh w Ło
dźi . (ZUSJ zakVPił le reny, polotcme. za P'-acem 
Reymonta, tzw. Rynek Leonhandta, -na k tórym 
dawniej znajdowało się targowisko. Tereny, 
obszar-u 20 tysięcy metrów kwadratowych za
kupione zostały od firmy Leonhardta .S1Padkobier 
cy. Na zakupion·ym obszarze ZUS wybu<lujil no 
wą kolo.nie miesz.kaniową, na wzór te!, jaka 
znajduil' s ię przy ul. Bednars~iej i Le>katorskiei 
na Cholnacn. · · · · ' . 

(-) Stirroste grocnki w Lodz.i, dr Mo.stowdc1, 
udeko-row.ał brlpO'WJ'mi Krzyiam.i Zasługi. , „ . 

Zo«ali udekorowani: Stanisław Jo-achimfak, Sta. 
nh.fa>W Mllłusz.~ak, Eugenimz 06t&Sllkiewim, Jakób 
Bąk, Staniełcwr Głuchowlki, Janitna Uanmtzk.iewdeY., 
F1'Bnd.szek Kundzia, Jóref Lichociński, Czeiław Mi. 
cha!l.iiki., Jan Maćkawiek, LeołJ.ard PfaseclQi, Tonwuz 
Przyhorowllki, . Stani.5łiaw Rynkiewiez, ·Roman Sk6rlt•, 
Stwni~aw Jan PO'llletr'9)Jach, Stanisław StedcjewiCJ!, 
Kazimierz Miietelsk.i, .Wladyilłirw JU"n:z)"k. W .daw 
Krzyw11tniak, Piotrowic Ludwik, Zofia Jędril$z(."l..8k, 
W18leria Ko.wskwi!llc.a, H111rian KBmiński, S~t'.:J)an 
Gla2'er, Frandsiil"k Bibindalsk.i, Franc:iszek Adai:nc:syk, 
Waleria Btll'łow.aka. JBIIl Feli~ Jerzy Gumieniak; 'Jó· 
zef Głowacki, l~ Malak, Antoni N-O>Wacki, Steni
&ław Pierz<:hlewski. Jan Szymański. 

(-) W dniu 19 hm. w Starostwie Powiat-Owym 
Lólhkim cudekorowani zostant IFJa pracę społecm11 
i zawod<>wą przez eta:rostę Denyu na3łępujocy mle. 
s7lkańcy powiatu -łódzkiego. 

Srelirnyml Krz)'iam.i Zaełngłl' K<ipc:iyńaki Kaz„ SIERADZ, 18. 3. - Miasto zostało porusz<>ne I nr 1. Oto spokojny zwykle ŚJinia.rski szewckim no. 
krwaw, tragedię, jaka r01Zegrała &ię w rodzinie azew. żem mhił swego te~cia, Szczepal'liaka. 
ca Władysława Świniarskiego pny ul. Warsi.awskiej Tło tragedii jest ba'r<lw dram&t)lczne. e gm. Bl'll.s, int. Nowiński Zy@llllunt, Zgierz, kleT. 

ZYCIE PA.I & u1c Paszkowski Józef, Zgierz, Piaskowi.ki Antoni - pni. Ułomny Świniarski przed sześciu laty poślubił 
p11zystojnv Zofię Szczepaniakównę, krawcowo z za Ił.ft ''°wn.ik „B1>TUty" w Zgierzu, RycD~ Antooi -

Przed budaw~ gmachu dla bezdamnvch ~:~w Chojnach, d)T. fabr. Wiecwrek Edward, • 
ZYCIE ZGIERZA 

• Uroczysta akademia 

:wodu. On prowadził zaklad srewclci, ona - pra. 
CO'Wnię krawi-eckv. Na raz.ie nfo nie wróżyło tak !ka. 
m,atycznego ikoń.~a. Po pewiny.m cza&ie świn~arski 
Hczął chorować n11 oczy i w tajenmicy pNed ŻO!lllł 
•POC7~ si~ leczyć, by nie 11:rwzić jej sohie. Jednak 

'I Brąrowymł Krzy.lami Zasługi: Bartłomiejczyk 

Jak praCll.)•e Opi eka Spo l eCZDa? Władysław, gm. Wiuitno, Błooiszewski Anooni, 

"7 ,,B l al 2 J Sa.U 0
• la-dna żona zaezęl.a poga.rdzać stopni1>wo chorym, Przemysłowy charakter miasta Pabianic, 

starająe mu ~ię obr.zydzić życie. Maltretowany świ· I znaczna liczba poz.bawiońych pracy, wYnikaJą-
Dziś z okazji imienin MBl'ISZałika Śmiglego.Rydi'AI niarski zmuszony był opuścić dom i swo uk<>ch11110 ca ze zmian koniunktur przemysłowych wyma

minsto przyjęło odświęt~y wygląd. J~z wczoraj do· ·cóTk~ gają, aby sprawy opieki s<polecznei były od1Po
~1Y ude~7o~vanoflfłaga~\irodo~~· .rat~sz przy Po ki11kudniowej nieobecności ·powrócił jednak wiednio tra>ktowane i aby wydatki na te cele 
rÓ -~1e eruv1; agi~ .,! 7C1CJ.e ~ up.f0;~~Y· i prosił by choć przez zimę żona przyjęta go stanowiły poważny odsetek i zaspakajały istGt· 

17zu ~ _g, w b- 1 ~z N przy .u '. l su • 16
" do mieszkania. ne potrzeby. Li<:ząc się z tym miasto sprawo-

~okad ~ueJsc0°~11.&. ę~ • • • • ocg~z_u~ urocz)ł·st~ I Zamieszkali znów razem. ŚwiniarS1ka Jednak walo do tej ·pory QPioke pośrednią I bezpośred-a em1ę. ·11.0 eznost1owe przemoWIJerue wyg osi . I . · d · ł h · ) 
prof. Smokowsld. Oz.ęść muzJCZl!lł wypetoiv pi·oduk- 1 me P!Ze~ta. a znęcać s~ę nad męrżem, a Jedno- nią w następ11!ący7h_ zaisad~1czych z1~ ac . a 
cje orkiestry symfonk:mej "Boruty". I cześme z_allla się na mego ~rzed swym o!c.em. I opieika nad dziećmi 1 młodzieżą, b) 01>1eka na~ 

Jutro z okoa'zji imienin Marfl!Załka Józefa Piłsud- i Sz._cze~aniak przybył onegda1 ~o <lom!ll $wm1ar- dorosłymi i niezd?lnymi do ~racl'., c) ~~~"' 
skiego w kości.ele parnfialnym o~dzie się 0 g. 10 sk1ch 1„ws~cząl aw~n~urę z nie"Szczęśllwym ka bezr~bo~nym .. Opieka nad dz1ećm1 I mlo z1e_zą 
uroczy•ste nabożeń~two z udz.i.ałem pr11ed.5tmvicieli Jeką, bnąc go <ioikhw1e.. . . . przeiawiala . się w tym, że u~rzymywano, s1e
władz oraz organizacyj ze sztandarami. W ~ewnyan momenc1~. Św1ma:sik1 zdołał roty w spec1alnych zakładach 1 u osób Pn wat-

Wjeozorem" g. 19 w iwGetlicach orga:nizacyjnych schwycić z warszt~tu noz szewck1 t wbił go nych (w rodzinach zastwcz:ych) I dostarczano 
cdbędv się zbiórki, p<>dcz<lł których ·wysłuchane zo. I głęboko w bok. ~eśc1~wi. Ten pad! nieprzy~orn- odzieży. i obu:.via dziecio

1
m b~ednym~ dożywiano 

bti:nie przewów.ie.nie radiowe Pcczydenta R. P. 0 1 ny. _Wtedy ęw1marsk1 wl'.szedł oknem. z m1esz- następme dziatwę szk o .ną 1 w w1el":1 pr~e~: 
:.\1arszałku Piłsudskim. I kallla (drzwi były zamkmęte) i u<ial się na po- szkolnym, wreszcie prowadzono akcię k1>-cm11 

Zarząd Miejski zainstslował przed Ratuszem me. stenmek Po'·icjj, gdzie złożył odpowiedni mel- letnich. Liczba dzieci utrzymywanych w zakla
gafony, które umożliwił w!IZye.tkim us-łyszcnie prze· dunek. dach wynosiła 64, z czego 41 w sierocińcu, 9 
mówien~a. Szczepaniaka Przewieziono do szpitala, gidzie niemowląt w żłobku miejskim i 14 dzieci w ro-

Z żYCIA P.T.O.K. ·• nic odzy~kawszy przytomności zmarł. <lzinach zastępczych. Bior:i,c pod uwagę, że du-
D „ 19 30 •. tl' . PT 0 K db d · Świniarskiego osadzono w wiezieniu. ża ilość <izieci w wieku szkolnym nie 1>osiada 

a-s 0 g. , w swJe 11,y . . . . o ę zie K t a d' 1 1:b · , od . d . <l . . b · d 
!!i~ uroezysta akademia ku czci Marszałka Edwarda . . r:va wa r gke iak wywtr a o , rzym1el drazś~- powie niej o z1ezy l o uw1a .. ~o ~rze e ws~y 
$nugłeg-0 _ Ryd:.a, podczas ktOO-ej o-kolit-znościowe •me 1 Jest szero o omen owana przez u no c. stkim w okresi~ z!m.owym ?<11~1Ja. się na ~ta me 
prii!mówienie wygłiosi prezes P.T.O.K., mgr Adam- I ---- zdro,votnym dz1ec1 1 w duz e1 mierze un1emo-
1·zyk 2aś chór ś,viet!ic&wy odśpiewa szereg pieśni I źliwia normalne uczęszczanie do szkól, Zarząd 
żołnierskich. miasta uważał za konieczne ,\,~tawienie odpo-

Należy nadn1imic\ źe P.T.0.K. romvija w Z~ic- --' • wiedniej sumy w budżecie na zaopatrzenie <lzie 
rzu bard~,o ożywiO'Dł) <hiałalność. Zorganizowany ci w odzież i obuwie. Z sum ty'Cl1 zakupio~o 1? 
prze.z tę organizację kurs dokntałrający zgromatlz;ł • Pol i ka muel być uibranka, 27 paltek, 30 Płaszczy, 74 suk1enk1, 
33 „u~Zilliów°', przeważnie ®ro·slyrh rohotników. i lln Cl l I ed n 

0 
li t a l 272 par trepków zamiast obuwia - wszystlrn 

KuM p-01rwa do końoa mlru ~zkolnego. na lączną sumę 3 l pól tys. złotych. Dzieci w 
Ro1wija ~ię również życie sp-ortowP. Zawi$znje To hasło Naczelnego szkołach otrzymywały po 1/4 'Hra mleka prze-

się B("kcja pływacka ocaz kolarska, które umożliwiq Wodza r~e z W I Ą z E g gotowanego i 100 li: i>ulki. Z funduszów miej-
młoclzieży wyzywll!llie &ę w 8!(><>sół? miły i pożyte- R E z E R W l S ~ ~ W ski·ch dożywiano około 2 tJ'Siące dzieci. Kolonie 
rzny, tym blłll'dziej, ie koo-zY11aił ir.e wspanii·ałych i pćJ1kolonie letnie dla dzieci kosztowały miasto 
warumków, jakie_~ buNl Mie.iekieiro Zakładu Kę. "w ;LE A 2 iJ <5 ....._:_.. •. poo'ad 32 tysią(;e złotych, na ~tórą to Si\111t1,ę 
pi~lowep miasto otrzymało tytułem dotacyj z ró~y~h lu 

Zgiel"z. Burch"rdt Jóref, Olechów, gm. W.i6kitno, 
stytucyj i władz oraz osób prywatnych zł 14 Egler Fryderyk, Bukowiec, gm. Brójce, Floroz.ak 
tys. Oprócz tego udzielono dziatwie specjalną Ludwik, wójt gm. Oz~nc/n., Holsees Fryderyk, gm. 
pomoc w okresach świąteczn;,\nch. Nowosolna, Janeczek Jan, Andrzejów, Katner To

Opieka nad dorosłymi niezdolnyimi do I masz, Hadio.goszcz, Kowabki Edward, kupit!!~, Zgierz 
pracy prowadzona jest przy pomocy Miej- Leduehowsłi Jan, gm. Łagiewniki, Lęgocki lgnary, 
skiego Przytułku dla starców i ·kalek oraz gm. Wiskitno, Maci.asz.czyk Adam. ~· Rębień, ot. 
Miejskiego Domu Noclegowego . i polega na sze.ński Wac!aw, Zgi~11z, PiO'lrn~. Franciszek, 
u~z1elaniu zaipomóg <!fa tnWi;ilidó:" , weter~- Zg.iet7 Roolmika Ja~~ga, Ruda .~ab~an1e~a, Rybak 
now pracy i kalek. na udz1elan1u zapomog FramCJszek, i;in. Lucm1er1„ Sklllpińtti Wiktor, gm. 
doraźnych, na sprawianie pogrzebó~ dla Bruży~ Wielka, Tur~h C?u~taw, gm, ~bi~t, Woh 
ubogich, zapewnieniu pomocy prawne] or~z Fr~=zek, . PJIIl. l.ag~ewn~ : Zaleww WM_tcenty, 
utrzymywaniu biednych w zakładach speqal Z.gie~ !Jenia.k AnllOru, Zg1.erz.. Borowska Ju~~a. L11 
nych. Obecny przytułek dla sta.rców i kalek, ~e'Wl!Dki, Dudek. f:dwarcl. Zgierz,. Fa111ulsk.1 'Y:oJ. 
mieszczący się przy ul. Iks. Piotra Skargi 22 riech, ~ucła Pabiąrucka, '?adyez .Jo~tf~ 'gm. B~oice. 
jest za mały, toteż Zarząd Miejski postano- !a~ Joa:el, K~st~n~now, ~ezeW.W F~anc1s:r..eK, 
wił przystąpić do budowy noweg-0 obszerne- Zgienz., .K>0wals~1. Julian, ChoJn:r, Kot .Joztf, ~1. 
go gmachu na .przytułek. Gz.ar.n~crn, Lakom1a~ '!'adeusz,. Rado-~oszc~,. Mamin· 

Miejski Dom Nocle~owy mieści się w spe ski J?1'f!, ~·. Lu~erz, Mir.hal!ik.1 . Marian, gm. 
cjalnie na ten cel odnajety:m lokalu przy ul. Pu~1:'"• Paw·libwski Włady~·ńw, Zgi~ .Podm"'.
gen. Orlicz Dreszera 7. ·o ·om noclegowy ma rzrnski Wład'YM..aw, gm. Bab~ce, R_olmski Franc-1· 
3 izby oddzielne dfta mężczyzn i kobiet Z szek, Aleks~drow~ Skrzyperki Stamsłnw, gm. Rt
domu tego .ko1rzystało w rÓku ubiegłym ponad dogoszcz, św:id_erski I~a.cy, ~gierz, Woj~el."8 Juli.an, 

· Ó ł d t Tuszyn, Wozruakowsk1 Frane1ezdc, Choiny. 
4. tysiące Os b, W tym P atnych pona 3 :y- Radny m. Tuszyna, Mieozy;ław Kurczewskj, zio. 

s1ące osóp P? .15 g~. ::a nocleg: z zapomóg stał od"'naczonv Krzyżem Niepodle łoici za działał. 
dla starcow 1 1n.wal1d?w pracy 1 kalek ko.rzy- n.ość niepodlegiościowij. g 
stało ogółem 211 osob, którym wypłacono r·: J 

ponad 20 tys. złotych. Zapomóg bezrobo-
tnym z d ziału pomocy bezrobotnym wypta-
cc1no 116 bli.Zrobo tnym na sume o'koło 4 iys. C ff S 
zł. Zapomogi te bezrobotni musieli odpraco- S..ł O D N O 
wać. Z;ipornóg na wynajem mieszkań wypla- · • 
cono 48 rodzinom na ogólną sumę okcfo zł. Stall po9•łlJ w ł.odzl. 
2 tysiące. Niezależnie od tej pe>mocy Zarząd 
Miejski ud•zielał zaliczek robotnikom zatl'U
dniony.m na rribotai:h finansowanych przez 
Fun1dU'Sz Pracy z sum pozabudżetowych. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Odańsk\ei „Dzieje 

grzechu·~ 

ŁóDż, 18.3. - Dziś rano temper.atnra w 
śródmieściu wynosiła 2 I J)6ł stopnia poniżej ze
ra. Najniższa temperatura nocy ubiegłej wyno
siła 4 stopnie iponiżei zera. Ciśnienie a0nosfe
ryczne 750 milimetrów bez zmian. Słabe wiatry 
:pqlVOCE_~i~t~hO\d..!!,i~~· ·~-i1-

- 4 & ' 
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Buenos Aires, w marcu 
· ~'ff'! ubieg~ym roku dwaj dzielni piloci 

poi~~~' Bronisław Makowski i Stefan Kra
J~ws.-..i, dokonali hlka udanych raidów lot
n.ic_zych, które zjednały im wielką popular
nos.c w argentyi'iskim Misiones w Parag
W~JU i południowej Brazylii. O wielkim 
zainte~esowan.iu świadczy między innymi 
fakt,. ze aer?klub w Posadas (Mis1ones) 
czy~i st~ra111a_ o zaangażowanie polskiego 
lotnika .tako mstrukto.ra. Nawiasem mó
wiąc, pil?t Makowski jest instrukt·orem u
rugwajskiego aeroklubu w Montevideo. -
W~je.ż.dż~ł on os'.atnio do Polski, by po
wro~i~ niedługo 1 objąć swoje nowe sta
now1sKo. 

Tak więc rośnie w Południowej"Amery 
ce sława polskiej awiacji, zapoczątkowa
na przez słynny ,przelot majora Stanisława 
Skarżyńskiego. W maju ubiegłego roku 
J\ądował w Santiago, Buenos - Aires i Rio 
de Janeiro wielki aparat Lockhead, lecący 
z polską załogą z Kalifornii do Warszawy. 
Teraz znowu skmmna awi0inetka sportowa 
szerzy sławę skrzydeł polskich, bijąc w ra
mach swej kategorii różne rekordy. 

Pierwszy raid zaprowadził pp. Makow
skiego .j Krajewskiego do Misiones i Ast:n
cion. Polacy w Posadas dowiedzieli się w 
osta.tnlej chwili o wizycie pilotów, więc na 
lotnisk.u zgromadziło się stosunkowu mało 
osób. Powitał miłych gości agent komu
Jarny R. P., Tadeusz Roma.n, w towarzy
stw.ie zawiadomionych telefonicznie przed
stawicieli społeczeństwa polskiego. Obaj 
piloci, oprowadzani przez p. Romana 1 

prezesa Zubrzyckiego, złożyli wizyty przed 
stawicielom miejscowych władz oraz reda
kcjom gazet, po czym spożyli obiad w gro
nie rodaków. Nie zabawili o·ni d'ługo w Po-

Dr. W . W . Sanger, zam. w Ponca City 
U. S. A. tuż przed samym ślubem, miał pe
cha lecz pomimo to ożenił się. A było to 
tak: 

zjechał z drogi i rozbił się o przydroż.ne I 
drzewo. Przed samą ceremonią ślubu spo
strzegł, iż zgubił gdzieś rękawiczki, więc 
pożyczył od przyjaciela. 

swój cy
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Co tam sycz1 
U kom ina? 
- To herbata 
S z u-milinal 

Na krót}co przed ślubem, spaliło mu się 
ślubne ubrani:e, więc musia~ kui)ić nowe. 
Ody śpieszył się na 5lub, samochód jego 

Oprócz tego, zgubił gdzieś 
łinder. 

Niezrażony tym wszystkim 
]ak już donosłliśmy obchodzi Szwecja uroczyście w tym roku setną rocznicę twórcy 

ożenił s;ę . 1 narodowej gimnastyki, Per Henryka Linga. Latem odbędzie się z tej okazji w Sztok-
' holmie zjazd gimnastyków z całego świata. ---ooo,---

RYSZARD BRAUI ) - Dlaczego? - oburzył się. - Czy dlatego, że pod
chodzą czasem do młodych dziewcząt z sentymentalnyimi 
złudzen iami ? 

HURAGAN 
W SERCU 
Po w i e ść 

Mai tha Hansen 

piękna Szwedka, pupilka re) r 
serów Holi.) , . uL>,cb. 

I - Nie. Raczej dlatego, że nie znając kobiet zupełni·e, 
mają wrażenie, że je zn ają świe tn ie ! 

Uśmiechnął się, przyznając, że dziewczynk.a, mająca 

pretensję do tytułu „kobiety", była sprytn iejsza od niego. 
Pomyłka ta nie była mu jednak niemNą. 
- Więc targi matrymonialne są dla pani przykre? 
- Przyhe? To n·i,e jest określenie. 

- A więc bolesne? 
- I to nie„. 
Było jej gorąco, więc zdj ęła kapelusz i wachlowała 

się nim rytmicznie, jak wielka dama, prowadząca z perfi
dią salo·nowy flirt. Podrainiony uderzył ręką w poręcz 
ławki. Nie miał zamiaru dać si ę wodz i ć z,a nos. Na szczę . 

ście i ona zrozumiała, że przeciąga strun~. 

- Czy widział pan w Parku Wersa:lskim Piarwanie 
Prozerpiny? 

- Porwanie Proz.erpiny? Oczywiście. A1e cót to ma 
do rzeczy? 

- Bardzo wide, gdyż ja jestem wspókzesną Prozer
pi·ną, którą mają zamiM rodzice rzudć w ramiona Pl0uto
na. Ale ja nie krzyczę. Rozumie pan. Nie wyciągam bez
radnie rąk. Ni·e płaczę. Nie daję się porwać. ,Tylko po 
p rostu.„ 

Przysunął się do niej zupełnie b!i.sko, pytając namięt-
nym szeptem: 

- Tylko po prostu? „ 
- Tylko po prostu„. nie zgadza m się. 
Schy!H s i ę, aby pocałować ją, ale uprzedziła jego za

miar, odsuwając się na drugi koniec ławki. 
- Nie z.g.adzam się ! - pow tórzyła stanowczo. I to 

nie tylko na porwanie Prozerpiny, ale i na ja'ki eś kradzio
ne pocałunki. 

Ale teraz, z kolei o·n się roześmia~: 

- Kradzieżą •n·igdy nic mogę nazwać poc;'.-rnku na 
Wystawie. 

- Dlaczego? , 
- Dlatego, że „ograbi.ona" do „z łodz iej a" wyb i.egła 

dzisiaj z niezwy.kłą radości'l w oczach! 
- Zarozumialec ! 
Wstała z ławki, udając obrażoną i on \.v stał również, 

l
i biorąc ją mocno pod rękę. ~rzeszli tak razem obok roz

łożon ej na trawniku rodziny piekarzy, rzeźników i wędli

niarzy. 

OtY.ła ~-e Dreux tt~ł:QQlł~ s}ę ~~~ni ~Uz P.,~· 

nym kobiiecej aprobaty. Znał.a dziewczynę z poza biał ej, 

wył.ożonej kaflami Jady swego sklepu, osłoniętego roletą 

w bialo-żótte ipasy. Cudzoziemka przy.chodziła do niej nie 
raz i ni,e dwa kupować 15 dk. wędliny zwiniętej w barw
ną moz.ajk~ i oblanej galaretą, albo 10 die sałatki majo
nezowej. Panienka była oszczędna i zyskała sobie sympa
tię szanownej, pełnej dostojeństwa, p-0w.agi i tuszy M-e 
Dreux. Tym bardziej zaniepokojona była ta solidn.a oso
ba, kiedy spos trzegła, ż,e panienka, podtrzymywana prziez 
nieznanego mężczyzn~ (w popielatym garniturze) wsł:a

dła do o~zekują·ce.go na skrajiu drogi samochodu i odje
chała z n·im w stronę f>aryżai. " 

- To już jest n i eostmż.ne - mruknęła zaf·rasow.ana 
kobieta. - Nieostroż1t e bardzo. T ·lek kom y~lne ! Ach, ta 
młodość! 

.. 
W ROWIE PRZYDROŻNYM. 

Była godzina pi.ąta. Potem szósta. Wreszcie siódma. 
Studenci zbie.r.ali się przy stole, dziwiąc się, że dotąd nie 
był-O Ewy. Ale Fela i Me1la uspokoiły wszystkich zape
wnieniem, że koleża nka pros iła, aby na ni•ą z obiadem nie 
ocze.kiwano. 

- Dokąd poszła? - zapytał Ma:rek. 
- Z kim? - dowfadywał się Johann. 
Włoszka była pewna, że to raczej 'kwestie toaletowe 

zatrzymały Ewę w Pairyżu. Dostała dużo pi,eniędzy Qd J).Q-

dz,ków. Czek n.a kiilka tysięcy fra.nków. . 
George miał wątpl·iwQlścL Zn,ał usposoblen·fe C:Mew

cziyny i jej awersj ę do strojów. 
Była godzirna d z iewiąta . Pot-em dz i es iąta I Jeaenasta! 

Zb liżała s i ę noc. 
,Teraz już wszyscy w całej wii!l i byJ.i zan.i•ep·okojeni 

znikn ięciem dziewczyny. 
George z el ektryczną lata•rką krążył po ulicz,kach cie~ 

mnych i cichych. Wyobraźnia jego szalała. 

Marek oczek iwał na dworcu nad'ejśda o·statn'i•ego po
dągu i wróoi·ł samotn·ie, zdenerwowa·ny i zziębn·i•ęty. 

Joh.an n zrob ił wywiad. 
Dafo się ty1lko ustali ć, że Ewa 'kupowała na targu SU· 

kienkę kretonową w kwiatki. I... że opuściła will ę z wy„ 
soki.m, eleganckim panem1 w popielatym gamiturze. 

To wszystko! 
Infonmacjoi dos tarczyły: staira Bretonka i dwie sios !1 r 

Okuniówny. 

. ~~i! g~~ g~g~l t~~-~J.t l P.i·,ąb. 

Już świtało. Przez otwarte oikna wpływała świ-eżość 
·i chłód poranka. Niebo różowi.ało . Rosa spływała na ró
że w ogrodzie i na bluszcze, wijące się po murze. Z·i mno 
przejmowało gromadkę śmiertelnie zaniepolkoj1oną, roz
siadłą na stopniach tarasu, ni.ewyspaną. 

- Co jej się mogło stać? - pytała po r.az setny ma-
ła Turczynka, Dbcierając zakatarzony nosek. 

- Czyżby uciekła z n·ieznajomym? 
- Ona? Ona zaplątana w przygodę miłosną? 
Niikt w to nie wierzył. Z11ali przecież wszyscy ni.edro

stępność hardej dziewczyny. 
- Więc może raczej porwano ją? Porwano przemo

cą, w biały dzień? 
To j•uż było prawdopodobniejsze. Ewa była piękna, 

dobrze zbudowana i w męskim guście. A na Wystawę zje
chały się z całego świata męty spc 1c:zne, h;:n:llarze ży
wym towarem i złodzieje. 

Złodzieje! 

Peia zaznaczyła, że Kal inowska dostała czek od ro
dziców na kilka tys ięcy franków. 

- On ją na pewno Dkradł. Czy pamiętasz, Mela, na 
Wystawie mężczyznę w popielatym garniturze! który go-
nił Ewę? ,, 

,Wszyscy patrzyli na siebie z przera.teniem. 
!Johann fak pobladł, że wszystkie piegi wystąpi~y na 

posz.arzałą twarz. A Markowi r~ce trzęsły się ze zdener-
wowania. • 

~edyną zdrową raaę dał Gieorges, woł·ając : 
- Trzeba i·ść zawfadomić policję! 

* * • 

Wieli;.~ ~ - : . : ,~11ą sie'C wąskkn i krętych uliczek Wer
salu, przc: :ila dluga, prosta Hnia sz·erokiej ulicy. We dnie 
mkną po niej w dwóch przeciwnych kierunkach roz
dzwoni·one tramwaje, wielkie, hu·czące autorbusy i zwin
ne, niezależne od szyn i przystanków, samochody. 

Na wpriost rządowego budynku rozlokowały si ę triy 
duże sklepy. Na lewo · - rozk·rzyczany, pełen zgiełku, 
skilep z jarzynami i owocami. W środku - prralni1a o pięk
nych, wystawowych szybach. Na prawo - wędlinian•ka 

pod ro l etą w b iało-żó łte pasy. 
Właścicielki tych trzech skl.epów - to trzy przyja

ciółki od dzieciństw.a. Razem chodziły do szkoły. Razem 
przystępowały do pierwszej Komunii. W jednyrm roku wy
szły za. m:}ż. Razem spęclzaly wolne chwile w fasach pod 
Wen.arem. Razem p_l v!kcwaly. Ra_łem ~i~ śt!!!ał;» 



Str. •· 

f [li lf ~Illl(J 
lJtcie War.szawr w lrillc1 wierszacll 

Wg danych wydziału finansowego Za
rządu Miejskiego w kinach w 1937 r. zaino 
tow ano ok. 13 OOO OOO widzów, gdy w 
1938 - 15 500 OOO, w teatrach natomiast 
w 1937 i 1938 bez wielkiej zmiany -
1 700 OOO widzów. 

* * * 
W toku załatwienia jest zatwierdzenie 

planu za·~udowy dolnego Mokotowa, tzn. 
P?dskarp1a. Im szybciej nastąpi zatwierdze 
nie planu regulacyjnego tej dzielnicy, tym 
prędzej rozpocznie się jej planowa zabudo
wa, g?yż. właściciele terenów czekają na 
załatw1.eme formalności, aby podjąć zabu
?owę tej ~zęści Mokotowa, posiadają.cej 
1eszcze duze, nadające się do zabudowy, 
obszary. Są to tereny między u•!. Belweder
ską i Chocimską. 

* * * 
Od stro.ny N owego Zjazdu i od strony 

Wisły otoczenie zamku zrekonstruowano. 
u~uni~to szpetne budynki, założono na ich 
11!, · ·e rozległy ogród itp. Od strony pół

ul. Bugaj nie jest uregulowana, za
Jrt, . :ana kamieniem polnym, posiada 
szpetne parkany, nie jest utrzymana w na
leiytej czystości z braku ulepszonej na-
wierzchni. · 

* * * 
J.:-clen z ładniejszych parków Warsza

wy, na stokach Traugutta, został rozsze
rzrny i doprowadzony do nowej arterii nad 
Jrzeżnej na Wybrzeżu Gdańskim. Park tell 
xl strony północnej przylega do mostu bez 
1azwy, lączącego Warszawę z Pelcowizn~ 
tu~ FZY Cytadeli. Całe otoczenie mostu po 
lO:;!aje dotychczas nieuporządkowane. Ko-
1icc:rna jest zatem poważna niwelacja te
r~11t1, obsianego trawą i shnrmonizowanie 
l pai J::em. Dzięki temu uzyskano by bezpo-
3rctli:!e wejście z mostu do parku, co nie-
1vą~;;liwie s.potęgowałoby piękno tego za
kątka Warszawy. 

* * * 
Na terenach historycznych Olszynki 

}rochows.kiej prowadzone są o·becnie robo 
ty niwelacyjne O'l'az wy·tyczanie dróO' ct'·a • b 

Jrzysz~e.go parku. Od kw~ctnia rozpocznie 
>i\.! właściwe urządzanie parku: roboty o
~rodnicze oraz porządkowanie przebiega-
1ącego kanału odwadniającego, który sta· 
~ie się naturalnym akcentem dekoracyj
~ym. 
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KOCHANIE K I rz • 

OCHOWNY „ Proces por. Napaśliń.skiego. 

- Surcia i ~br~m k Ze Lwowa donasza: ~ ...... e - w sensacyjnym piocesie przeciw po-
podaje: - W czasie nbawy w „Sokole" 
w Rawie Ruskiej zajęty byłem przy bufe
cie podawaniem piwa. Widziałem, j'"'k śp. 
Buchta podniósł prawę rękę do góry i u
derzył por. Napaślińskiego. Nic zauważy
łem zaś1 aby por. Napaślińs.ki uderzył dr. 
Buchtę. 

- Nie ma sprawied'.tiwości na świecie! 
- skarżył mi się wczoraj jeden z moich 
przyjaciół. 

· - Dlaczego, ptaszy.no? 
- Pytasz jesżcze1 dlaczego? 

moje podbite oko?. 
- Widzę. 

domu. żona nie pokazała im się, bo jak ru~znikoWi W,· P. Eugeniuszowi ~apaśliń
weszli do sypialni szukać wódki, schowała sk1er:iu, os.ka1żonemu o ~astrzel~n.1e na z~ 
się pod •kołdrę. Nareszcie posZJ~i sobie. Ale baw1e w ~okole w Rawie .Ruski ei. lekarza 
po ich wyjściu żona ·na mnie z })uzią, że wi weteryna;u śp. dr. Buchty 1 urzęd_n1ka skar 

Widzisz .docznie .przyzwyczajeni są do składania mi ??~e~o sp. Wład. ~aroga, osk por. ~apa 
wizyt 0 tej .porze, że albo ucieknie ode mnie I sd~mł s~1 wddalszym c1ą1gu sw~ch zeznan pśo
albo zerwę z nimi wszystkie stosu·nki, że a, ze u e~zony nag e .w g1ow.ę przez P· 
ona aibsolutni·e n' />he · . . b ć . dr. Buchtę mstynktowme strzelił przed s1e 

świadek Jan Dobrowolski, emeryt PKP 
stwierdza: - Widziałem, jak śp. Naróg 
podbiegł z tyłu do por. Napaślińskiego i 
okładał g-0 rękami. 

- A zadrapania koł9 nosa widzisz? 
- Widzę. 
- A szramę na policz.ku widzisz? 
- Widzę. 
- I to wszystko .niewinnie! 
- Kto ci to zrobił? 

. ie "' e i me moze y zo- b' p h T · d · r 
ną takiego łajdaka, słowem - ja byłem te- ie. odc ;1 ~u terzo_ny ron.~wme,t strze .1! 
mu wszystkiemu winien. Od słowa do sło- po raz . rub1, as ępme s rac1 przy omnosc 
wa, mam teraz widome znaki na twa.rz te· a gdy _Ją odzysk~ł, pod~ze<lł do obecnego 

rozrnówiki" Y J na sah pułkow.nika D. i zameldował mu: 
" ........ No i 'co dalej? „Pa~ie p~łkowni·~u, z-0stałem _napadnięty i 

- żona!. 
- Przecież jesteś .do.piero ze 

godni·e po ślubie! 

· . . . pobity, więc musiałem strzelac". Ktoś szar 
dwa ty- . - Co dal~J? Zemściłem s~ę. A właści- pnął pułkow.nioka i zeznający otrzymał nó-

w1e mszc.zę się .w dalszym ciąg·~· ~ noc wy cios w głowę i pod oko - od kogo n.le 
sidada.m. 1:m rewizyty. Tym przyiac10łom!„ wiedział. Zeznający oddał kilka strzałów, 
~d dz1s1a1 co. nocy pr~yc~odzę .do mieszka. a oprzytomniawszy, prosił pułkow.nika, aby 
.nia ty.~h dram, ?udzę ich 1 oświadczam, te go wziął w obronę .przed napastnikami. 
odwdz~ęczam. się. Ale co to .pomoże? Po- świadek porucznik Marian Zahost stwier 
ra.di, c-0 zrobić z 2:oną? Przecież teraz będę dza, że zeuważył, jak śp. dr. Buchta przy
m1ał nowe awantury o to, że nie spędzam stkoc,zywszy do oskarżonego, uderzył go po 

świadek' Edmund Vogel, absolwent Po 
litechniki: - Gdy śp. dr. Buchta ulerzył 
por. Napaśli11skiego, ten zachwiał się i co
tnął. Dr. Buchta znów zbliżył się do Na.pa
ślińskiego, który oddał wtedy dwa strzały. 

Z okolei odczytano protokóły sek.cj1 
zwłok obu -Ofiar tej ponurej tragedii. Z pro
tokółów tych wynika, że śp. dt. Buchta zo
stał postrzelony w pierś i ibrzuch, przy czym 
strzał w brzuch był śmierte~lny. Natomiast 
śp. N aróg ugo<lzony żostał dwoma strzała 
mi w piersi i jednym strzałem w szyję. Po 
strzaly w piersi były śmiertelne. 

. .- Właśnie. A wszystkiemu winni przy 
1ac1ele ! Oni zawinili, a ja cier.pię ! Chcesz 
posłuchać? 

- Trudno. I tak -0.powiesz, więc umów 
my się, że dobrowolnie chcę słuchać. 

- Więc słuchaj: mam róż.nych przyja
~iół. Jest _ich dość sporo. Wizyt oficja1'.1nych 
jeszcze me zacząłem składać, irozumiesz„. 
miodowy miesiąc, chcemy mieć spOlkój. 
~X/czoraj położyliśmy się spać shomnie, o 
Jedenastej po kinie. Spimy sobie, jaik te a
niołki, nagle Ótrzeciej w nocy rozlega się 
walenie do drzwi frontowych. Obudziłem 
się, przerażony, pytam przez dnwi: kto 
tam? - Policja, otworzyć! - wołają. O
twieram. I wpada mi banda przyjaciół z żo 
nami i przyjaciółkami do mieszkania. Po~ 
\.Yiadają, że składają nam życzenia ślubne. 
I czy nie mam przypadkiem trochę wódki 
w dornu żeby ich przyjąć bo ;szyitllk.i juz zam 
knięte, a zresztą nie mają już forsy, więc 
przyszli do mnie n.a przyjęci.el Rozumiesz'( 
O trzeciej w nocy. P.owiedziałem, że nie 
mam wódki. Ale zrobili rewizję. Poprzewra 
cali wszystko w szafach, śpiżarni, wyir~
cili na środek mies2lkania wszystkie ubra· 
nia, bieliznę i tak dalej. Szuka·~i, szukali i 
znaleźli. Rozumiesz przecież, że zawsze w 
domu coś się znajdzie. Była butelka wód
ki, dostałem kiedyś od wuja but.e~kę stare
go koniaku, którą chowałem na chrzciny 
syna, który kiedyś mi się urodzi, błagałern 
żeby ją zostawili, ale gdzie tam·! Wychlali 
do ostatniej kro!i".'l!ii, wszystko, co było w 

nocy w do!11u·. . . głowie tak silnie, ie oskarżor.y się, zachwiał 
- Zab1e.ra1 Ją na te wizyty. . , Po chwili padł strzał. Dr. Buchta znów rzu 

Na tym przerwano rozprawę. 
Osk. pr. Na,paślińskiego broni adwo'kat 

major rezerwy mgr. Szajner. - ~o ~1esz ! Po ·nocy do ludzi, ktorych c1ł się ina oskarżonego por. N apaślińskiego 
zupeJme me zna? ii uderzył go kilkakrotnie, a Napaśliński od 

- Hm ... mam! Zmień żonę! dał Jd:1ka strzałów. 
- Idiota. W dwa tygodnie po ślubie? świadek Władysław Podarek, drukarz 

- Trudno, mój drogi. Albo żona, albo 
przyjaciele. ~on możesz mieć wiele a .przy l • 
jaciół ·nie. Więc musisz s1ę zdecydo~ać. 

Chłopak .poszedł dó dotnu namyś-!•ać się. mJ 
Je?Jeli poradzi się żony, nie będzie mógł !a I 1 ... 
pewne wyjść z domu przez miesiąc, zanim dłlł~ ł]łM 
nowe ślady „ro:łmowy" nie zagoją się. 

NIEDZIELA 19 MARCA. 
warszawa I (Raszyn) 

i inne R-0zgłośnie Polskie. 
7.15 Pieśn „Bogurodzi.za" 
7.20 Koncert pBliUhlly w wykonaniu orkiNlry woj· 

skowej - z Wilna 
8.00 Dziennik {l<lranny 
8.15 Audycjn dla w&i 

. Historia dzisiejsza jest stara, jak świat 
i .powtar~ała się .Lu-ż w tysiąciinych wersjach 
Albram M01Tgental Oświadczył Surze Ko
chównie, z zawodu służą.cej, łe ją kocha, 
źe pragnie, ie pożą.da, że ozooi s-i'ę, ale nle 
ma na k-0srta śtubu. Gdy Surcia dala mtt 
już sto zet na owe 1koszta, Abramek zginął. 
Suta poskarżyła się policji, Abratnka oclsiu 
kano i Sąd Grodzki wydał wyrok, skazujq 
cy Albrama Morgenta1a na 1 miesiąc aresz
tu z zawieszenfom wy.kona.nia wytoku na 
3 Jata. 

Jerzy Ktzecki. 

9.15 Tl"All5nilija nabofoństwa z kościoła p&·Bel'> 
nardyńskiego w Wilnie 

R 11 D I o • U Ja ~ I U• ID.45 Pi~i o w<NMści - w wykooaniu Chóru Na. 
~ ft Hll „ .„ uczycielskieg-0 Męskiego - z Katowic 

Il.Ol) Szt!lfeta 'l\"'l.dłuż granic Polski - reportaż tiło. 
'WDO • ntuzyezoy 

11.57 Sy~aał czasu i hejnał 2 Krakowa 
Warszawa l (Raszyn) 12.03 P<>ranek muQczny w wykonaniu orkiestry !l!!• 

k
• fonicznej Zw. uzykón• Chrześcijan - z Lodzi l inne Rótgłośnle Pols 1e. W• -- --· _ _ 13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłmd;l<lego 

15.00 Słuchowislrn dla dzit'l::.i pt. „O lecie, z1m1e 13.10 Muzyka obindowa w wyk01laniu orkiestry 
j wio.śnie w kraju, gdzie pieprz rośnie" - z ilu. Rozgłośni Katowickiej 
stracjQ muzycimą 14.4~ „W naszy1ch se.rcach zaw5Ze żyjesz" - audy· 

15.$-0 \luzyka ohi&dowa w wy.konaniu or)desttJ cj1 dla dzieci w wykonaniu zespołu dziedęcego 
ho~· ło&ni Lwowskiej 15.00 Audycja dla mi 

-J p:;g 16.30 Recital organowy 
16.06 lennik po tfu.i.owy 17.00 Teatr Wyobraźni: „Dziady" - Adama Mic· 
16:02 Winrlomości gospodarcze kiewicza (wit!l:izór III) 
16.20 l<tonili.a literacka 17.45 Koncert solistów (z Gdyni pmez Toruń) 
16.35 „Od Legionów Piłsudskiego po Legion Zaotl- 18.25 ,,Juliusz Sło-<>ki w życiu M~rszałk~ Piłsud-

SOBOTA, 18 MARCA. 

0()0'---- zinński" - audycja mueyczno • ałowna (e Ka. skiego" _ f>'Zkfo literacki 
towic) 18.40 Witold Maliszewski: „z niwy polwej" -

17.15 Pt1Zef;~Qd n.o~ycli wynalazków k • suita na orkiestrę, Oiparta na motywach ludo· 
17.25 PołEkie m1mamry t.wiu:tet~we. w Kr wr =I~ wych - wykona orkiestra symfoniczna P. R. 

~rntu 5myczk:zęgo R-0zg{ośm a ·o eJ 119.00 PRZEMóWIENlE P. PREZYDENTA R. P. 
IS.ot Audycja dla wsi PROF. IGNA<:EGO MOśCit'fm'"G0--
18.3-0 Audycja dla P-0laków za graniq. 19.15 Marian Rud'.ii'kki: „Szl:'kiem M?irs•iłka Jó. 

Popisy równowagi na belkach 
skończyły się śmiercią chłopca 

Z Gr.ulziądza donoszą: 
Wydarzył się tu straszny wypadek za

tonięcia chłopca w porcie Schulza przy Wi-

19.15 Kon:~ ?O~u1'.1'1'.1Y_ ~v wykonatua orkiestry zefa Piłsudskiego" - muzyczna fantazja radfo. 
ROZJgfoim.1 :'V1len~eJ l in. • wa - wykO'lla orkiestra symfoniczna i chór P.R. 

śle. W1racający ze sz>koły w towarzystwie 2&.00 O dosW1ad.:;zemacli woJennych Wodza Na. oraz •()liH 
·kolegów 1-0-letini Zygmunt KoprOWiSki U• czelnego - mówić będ:&ie gm. T.ad. Kutrzeba 19.35 Orkiest;a i soUśc" - pl ty 

.czeń tkl. 4-ej SZ·koły im. Marcinkowsk?iego, 20.l~ Daluy. c~g muzyk~ pohkiej. - . ż W~lna 20.15 Audycje inform111Crlne: łMorowe wiadomości 
d 20.3:> !1udyCJt'l . mformacyJn~, Dzie~mk wi~zoi:.ny, sportowe I\ ~o.11głośni P. R., Przegltd polityczny, 

u ał się do domu dr.agą okrę7Jną 1Pf.OWaOZ(! Wmk>mBŚCl meteorolog1~ne,. W1adomośe1 gp-0r· Dzienni$ wieczorny (20.40), Wiadomości me. 
cą •nad Wisłą, tuż przy porcie Schulza. Chło t01We _oraz Nasz pro&ram. na. Jutr~ i teoroloi;lczne, Tygodnik dźwiękowy oraa Nau 

P~ eń drzev1u uralo w ul życie 
· ośm .u pi::..'Lso.żerom autobusu. 

pcy 1Urozmakili sobie powrót zabawą, wrzą 21.00 ~,Nie .ma~ P.lli!18 nad zołnierza. - m~zyk~ Jlrogram na jutro 
<!zając p-Opisy równowag.i na zł·ożony.ch w huffiop'l' zR.ołm(en•~: - wdwy)k~~ ki~alReJ di~rJt.ie: 21.IS „W cienia miecza" - aud:rcj.a li Poznania 

etry • or .... c.stra ęta • u.wor 8 oweJ 21 5~ Ko rt •"'ko· · „. t P ..,., · · 
porcie belkach. W pewnej chwi1i mały Zy . · ó r · . · > · ~ nce. w ':' namu r>r~1es ~ • ~- i m. • . , . 1 59J1ist W sp1ew 1 recytacJe 23.(\0 Ost:.tme wrnd1>mości dz1enmka Wteczornego 
gmun,t stracił il'ÓWnOwagę I Z przera~1wym 2:.t55 Przegl~d p~asy , • • . • ~ 2 komunikat meteorofogfomy 

Z Drohobycza donoszą: 
Auto prowadzone przez Jana Bębnowi 

:za z i:orysławia, jadąc z Borysławia do 
'chodmcy, wraz z ośmioma pasażerami na 
5lc na skn;-cie, w odległości 6 kim. od Bo
·ysławia, runęł-0 wraz z pasażerami z na
'YPU wysokości 11 metrów w przepaść. Na 
szczęście auto padając zatrzymało się na 
Jole o wystający pień drzewa i wywróciło 

krzykiem wpadł do wody. Przerażeni kole- 23.o'o Osta~e wudomosc~ mienniia lY1~rna«'o J 23.05 Wiadomości z Polski w jęriyku an,ielskim 
się tylko kołami do iróry. Dziwnym zhie- dzy za:tlam10wali .przechodniów Po krót- kom1;1nikat 1:1~teorologi~z.ny • . 23.15 Program Warszawy Il 

u • • • • • • 23,QS W1adomosc1 1 P0Uk1 w j~zylru niem1eckim 
giem oko0)iczności wszyscy pasażerowie do ktoch poswk1wanrach udało się chłopca nte 2s.15-2'3.55 Pol6ka mtu.Yka rozrnrit<>wa - płytv 
znali iylko lżejszych kontuzyj. Tak więc przytomnego wyciągnąć z wody. Sprowa- Łódź, jak Raszyn oraz: · 
dzięki szcześliwemu przypadkowi ?śmiu lu- dz.o.no na.ty~hmiast. karet·kę 1pogotowia, ~tó 14i00 Kon5rt ~rywł9owy - „,' Katowic 
<lzi zostało uratowanych od rnechybnej rą przew1ez1ono ofiarę wypad.ku d-0 szp1ta- 14.56 Lód:r.kie wiad<>ruości giJd0we i odczytanie 

śmierci. Przyczyną wypadku był defekt w la. Niestety, wszelka .pomoc· -Okazała się spó prog.ramu . 
kierownicy. Na miejsce wypad1m wyje\:ha foiona, gdyż w d.rodze do szipitala ~hł-Opiec 18·0~ P~.god.na ~~dyc)'3. muz}'IC1!Da 

ł k · · d 'I d d · · R d · Ó k h 18.2:> Wiadom05Cl sportowe lokalne a omtSJa są owo - s e cza z sę z1ą na cze zmar;, ozpacz ro z1c w u •OC anego sy- 22.s5 Wiadom~i hi~ce 
le gdzie odbyła się wizja lokalna. na i dobrego ucznia jest wielka. 23.05 Zakończt'ltlie audyeyj 

Łódź, jak Raszyn, -0razt 
8.45 Gra zespól Rynasa - płyty 
9.05 Muzyka 'IL tpłyt 
9.10 Odceytll'nie prorgramu 

15.00 Audycja robotnicza 
19.35 Utwory fortqiian.owe 
20.00 ,.Na marginesie 112tuk hi&torye2mych" 
20.ljl Wiadomości sportowe lokalne 
213.05 Zakończenie audycyj 

• ' ' ' .•' ._ • ~ - '•" , .„ •1 < ' I I> ..... ~ ' 

- tel. 

Przeszło do pokoju jada·'.1nego, małego, biegły miesiąc.„ Nie wiem, czy ,pani nie bę czym wyznaayła mu niewieldd czy.nsz, któ czajtną serd.ecznością... Celina uśmiechała 
ale czystego. Wzięła do rę.ki swój odwiecz dzie się obawiała wynająć mi miesikania? ry płacił regularnie. się sama do siebie radośnie ma tę myśl. os I n I n i li n ad zie 1· D ny trykot, którego nigdy nie miała czasu Celina popatrzyła na niego i uśmiech- Była zupełnie zmien.iona, odmł-0dzona. Pewnego dnia, szła ulicą., wesoła i lek-
sk0ńczyć. Samotność męczyła ją ni•ewypo- n·ęła się. Był tak sympatyczny w swym za- Obecność lokatora dodała nowego czaru jej .ka, jak młoda dziewczyna, zatrzymują<: się 
wiedzianie. Ach! Gdybyć ktoś do niej przy kłopotaniu i szczerości, tak jednocześnie życiu. Nie czuła się już teraz ta\k ·Samotna. przy 1kaidej praw.ie wystawie. Nagle, przy 
sze<lł, ktoś zapukał do jej drzwi! „Głupia ! n<iepewny d.obrego prz.yjęcia, że. nie miałatby Kazimierz wracał codzień o g.od·zinie s ió- stanęła jak 'Wiry.ta przy 111arożnym oknie cu
Głupia ! Nikt nie przyjdzie! Jesteś sama!" serca powiedzieć mu „nie". dmej. po czym zasiadali razem w pokoju i koierni... Boże! Przecież to był on! Siedział 

ósma godzina! Panna Celi.na Marz zmy 
a już talerze po obiedzie, ustawiła je w sza 
ie i usiadła, by odpocząć. Nareszcie mogła 
rochę odetchnąć ! Nadszedł moment, gdy 
Nszystkie czynności dnia są skończone i 
nożna pomyśleć o sobie i o swoich kłopo
:ach. Można również przeczytać gazetę lub 
<siążkę ... Celina czytała tak mało! Czekały 
Jrzecież na •n ią jeszcze suknie do przerobie 
1ia i bie,!•izna do reperacji. 

Przesła obo·k lustra. 
- żle wyglądam! - powiedziała gło

·no do siebie. 

Zbliżyła twarz do lustra, dotknęła pra
ie czołem jego tafli. Ujrzała twarz jeszCZt! 

11łodą, ale pokrytą już w nietkórych miej
cach niewidocznymi prawie zmarsz.czkami 

powiekach zgrubiałych i obwisłych nie· 
o. Miała już przecie czterdzieści pięć lat! 
Nłosy jednak były jeszcze czarne i l śniące, 
.1sta pełne i młode. Po raz tysiączny może, 
"'elina zapytywała siebie: „Czyż to dopra
rdy ja jestemt ta opuszczona, samotna ko

)ieta ?" 

Nagle, Celina podskoczyła :na krześle. - To nk nie szkodzi, rzekła, wierzę, gawędzi.~i o wrażeniach dnia. Celina na.pra .przy stoliku w towarzystwie jakiejś młodej 
W przedpokoju zadźwięczał dzwonek. że znajdzie pan posadę i zapłaci mi gdy bę wiała dla niego bieliznę, robiła mu swetry dziewczyny, o pięknej rumia.nej twarzyczce 

Podniosła się machna1nie .pociągnęła pu dzie mógł. A teraz che>dźmy obejrzeć po- na drutac.h, miała nareszcie o kogo dbać„. i złotych lO'kach, wymy.kających się spod 
szkiem <>d pudru po twa'1'zy. „Kto to być kój... . On _opowiadał jej o swej pracy, o swych kapelusza. Rozmawiali z ożywieniem i Ce 
może, o tej porze 7" Celina miała zaraz za pokojem jadalny~1 pr.oiektac~ ina przyszłość, ,p{)woli powstała lina poczuła w pewnej chwili, ze dzic~czy 

Zapaliła światło w przedpokoju i otwo maleń·ki poke>~k, przez.naczony dla służące)· m1ę9zy nimi przyjaźń i rodzaj miłej zaży- na 1pat.rzy na nią. Uciekła więc przera,żona, 
rzyła drzwi. Stał tam stół, 1kanapka, mała szafka i Cel.1- łośc1. Gdy Kazimierz sia·dał obok_ niej rzu- w obaw.ie, by jej inie ujrzeli. 

- Przepraszam pa'Ilią, czy tutaj jest po na spędzała w nim aii·eraz latem po,poł>ud1111a cała. mu ·często .peł.ne ~ycia i radośoi sq:>:e>j- W kil_{<a dni potem Kaz·imierz rzekł: 
kój do wyonajęda? było w nim bowiem bardzo chłodno.. rzem.~, mówiące_ o jej syrupatii dla niego.„ - Cei~i·no'- mam dla ciebie wielką nowi 

Przed nią stał młody ·człow.iek, blondyn Młodzieniec obejrzał pokój i uśmiechnął Nieraz, mówiąc o .przyszłości, podda- .nę! 
wy.soki i szczupły, ubrany w podnisz.czo.ny się z za-Oowoleni.em. wała mij myśl= llA potem - ożen·i się ·P.an, N ie O·d11owiedziała nic ... 
garnitur i wyszarzany krawat. Minę miał - To mi najzupełniej wystair,zy, pr-0- p:awda ?" - CeUno, żenię się!! 
niepewną i zmieszaną . Spojrzała ·na jego szę pani. Jestem bardzo szczęśliwy, że pa- Nie p.tzeczył ii rozwija1 1J>rzed 111ią swe Wytrtymała ten straszny dos bez drże 
twarz szczerą i jasną. Jakżeż był młody! ni taka dla mnie dobra i pozwala mi tu za· pla•ny, przybierając poważny wyiraz twarzy. nia. Uśmiechnęła się nawet i rzekła: 
Jak wspaniale młody! mieszkać„. Ale„ nie omówiliśmy jeszcze Pewnego wieczoru, gdy oczekiwała, jak - Bardzo się cieszę Kaziku„ I życzę ci 

Niestety. Nie miała żadne.go pokoju do czynszu„. . zwyikle na 1niego, zrozumiała, co jei się przy szic.zęścia.„ 
wynajęcia. To była pomyłka„. Nagle, mózg - Nie mówmy o tym na razie, rzekł~ trafiło„. „Czyżbym się zak-ochała? - · za On schwycił ją w objęcia i uścisnął ser-
jej przeszyła pewna myśl. A gdyby g? je- Ce'.lina, gdy pan znajdzie posadę, zapfa.c1 .pytała sama siebie zdumiona. decznie . 
dnaik zatrzymać w ja.kiś s.pos~7 M-0że to mi pan, ile będzie mógł„. „To niemożHwe, mam .przecież o pię- - Przede± sama sobie tego zc:wsze ży 
przeznaczenie zapukało·w tej chwili do jeJ Zaledwie drzwi zamknęły się za mło- tnaście lat więcej" inii on„ . .Musz~ się z tego czyłaś - P.rawda? 
drzwi? dzieńcem, Celina pomyślała: „Co ja zrobi- otrząsnąć". - Ależ tak„. Tai!C„. 

Odrzekła szyib'tro 1 .niepewnie. łam? Czy nie zwariowałam przy.padkiern? Ale fo .perswazje nic inie pomagały. By- - Pll'zyprowadzę d Anetkę w tych 
Ach! Była to niebezpieczna godzina - Tak jest pr.oszę ipana~ mam pokój do Nie wiem przecież nic o tym chło~c.u. A ło jas~e - Celina kochała. Prz.ejrzała s·ię dniach, dobrze? Ona j.est taka kochana. 

nial Trzeba znów, jeszcze raz, zrobić wy' wynajęcia tylko n~e wiem, czy będzie się jeżeli pobyt jego tutaj przysporzy m1 tylko ~ważme w lustrze. „Czy jednak moż.na mnie Napew.no ją polubisz„. 
iłek, pozbyć się przygnębiających myśli. panu podobał, bo jesł bardzo mały„. zmairtwień? ieszcze 1kochać?" - pytała się z Jti.e.poko- Wyobrażała już sobie jalk strnsznym 
iVcwnątrz, w głębi duszy, pozostało prze- - Ach! to nic„. Dla mnie wystarczy i , Było już jednak za późne>.. jem. Uczuła nagle goirące łzy na twa.czy ... przejściem będzie dla niej ujrzenie tej dziew 
ież jeszcze źródło niewyczerpanej energii. mały pokój ... Ty.·1ko muszę pani przed tym Od trzech miesięcy młodzieniec mieszkał A1~e to ;nic„. Płakać - to zna<:zy żyć.„ czyny, ale postanowiła zadać sobie gwałt. 
yrwać się więc z tych bezcelowych roz-j powiedzieć, że jestem bezrobotny .. Strc.•.: - , : Celirny. Na razie nie żądała od niego nic Opanowała ją słodka nadzieja. „A mo Byleby tylko on inie nie zauważył.„ 
ażań„. Pr.acow.ać ! Działać. za _wszel·ką Cf~ I ł:m przed dwon:ia dniami zaję~ie i m~siałem !' za pokój, Pozwoliła. m~ kupić sohie potrze że Kazim!erz ją ·kocha? Pa.trzył przeci~ż n~e G~y wxszed!, płakała ~ł~go nad SWi! 
ę ! Praca JUŻ me raz zbawiła Ją przed u- się wy.prowadzić z poprzedniego mieszka- bne rzeczy, z ubrama 1 poczekała, az zn:i.- raz ·na nią z pewnym zamteresowamem •. ostatn111 m~l.sz~~ 1t1adz1e1ą„. 
tatecznYm rozstr.Qiem nia

1 
gdyż nie miałem czym zapłaFić za ~- lazł ~osadę tłumacza w biurze P.odróży, p_o R.ę,ce jegq ścisk~łY, iei ·r~kx cz~stQ z n~wi -- - - Tł. J 
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r: po R T. I !~l'.!c 6~21~0.!is!~!,~~~~~11! 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· W Rudzie Sląs~aj zakończa~ zostaly nał na punkty ambi~eao lecz surowego 

J 
• r k• k I • w piątek finałowe walki o indywidualne Plutę (Rybnik), 

0 

• 
~ycie e on ie ne 

R\W.E LNA. 
Noto1~ .. 11iu :: cłli.a 17 111!.> u1. 

NOWY JORK: loco 9.02, kw:t·::ici1 8.27, maj 

8.27, czenviec 8.16, li1Ji::c 8.06, >icrpic:1 i.S:l, wrz..:· 

sień 7.73, październik 7.13, li.topad 7.70, grndzieu 

7.67, styczeń 7.67 aslns I Z trzema am ram I mistrzostwo Sląska w boksie. W finało- w wadze półśredniej Waloszek (Ruch) 
• wych roz~~ywkac~ walki były o. wiele cie- pokonał na punkty Markiefkę (Wilamowi

~ k I k - ) kk Ś kawsze, .n1z w dniach poprzednich, a przy ce). Walka była bardzo zacięta we wszy
~ U I. e OJ:Dy lnegO Słąrfu. t~~ ~tały na dość dobrym pozi~mie. Wy- stkich trzech rundach, przy czym Walo-

LIVERPOOL: l<><:o 5.27, marzec ·!.91, !-,, iccicn 
4.89, maj 4.87, czerwiec · 4.77, lipiec <1.68, bicrpicn 
4.64, wrzesień 4.59, październik 4.54, fotopa<l 4.5'i, 
grudzień 4.50, styczeń 4.Se, luty 4.51, marzec 4.5~ 

Jak już podali~.my, Ja~ińsld, wyznaczo-lsytuacją polityczną nie może przyjechać mk1 finałowych walk są następuiące: szek w pierwszej rundzie posłał Markief-
ny do reprezentacji Polski na mecz z Wło- do Polski - Duńczyk Kroell. w wadze muszej Pawlica (Policyjny K. kę na deski, 
chami, startował w pierwszym dniu mi- S.) wygrał z filbierem (Dąb), mając zde- w wadze śred!'liej doszło do ciekawego 
strzostw bokserskich śląska, odnosząc kon PIŁAT RóWNIEż NIE WEżMIE cydowaną przewagę we wszystkich trzech pojedynku pomiędzy Paterokiem (Slavia) i 
tuzj<( oika. Start ten nie miał żadnego zna- UDZIAŁU starciach, Wiedemanem (Ruch). Zwycięstwo przy-
czenia dla śląska, gdyż Jasiński, jako w meczu Polska_ Włochy. w wadze koguciej Jarząbek (IKB) po- znano zupełnie niesłusznie Paterokowi, 
mistrz Polski, i tak ma prawo startu w roz J k . d . d . ó konał na punkty Adamca (Slavia), w wadze półciężkiej Kolonko (Ruch) 

Egipska (Sakell.): lo·:o 6.95 
Upper; loeo 5.95, marzec 5.81, maj 5.83, lipiec 

5.88, wrze!>ień 5.88, październik 5.77, listopad 5.79, 
~tyczeń 5.82 

BREMA: loco 10.29, maj 9.54, lipiec 9.30, i>aż

dz.iernik 9.15, grudiicń 9.1:1:, styczei1 9.15 

grywkach o mistrzostwo Polski. Klub Ja- a się owia Ujemy, r wnież i drugi po nieciekawej walce pokonał Kapicę 
sińskiego zresztą wyraziJ również zastrze- reprezentant polski nai mecz bokserski z w wadze piórkowej Rudzki (IKB) po- (Dąb), W alaQI, d~wiz 
żenia co do jego startu. Mimo wszystko, Wł?c~ami Piłat najprawdopodobniej nie konał na punkty Welgruena (Makabi So- W wadze ciężkiej mistrzostwo zdobył 
Jasiński postanowił stoczyć jeden mecz w wezmie udziału w meczu. Piłat podobno snowiec), Drapała (Dąb) walkowerem na skutek nie 

PAPIERY P.Ari;STWO\\E - z„ lżKUJĄ. 
Dział paipierów pań~twowych ced10wai noastrój 

słab~zy, p.rzy do;ć ożywi911ych obrotach. 
Z preruiówek DoJarówka zniżkowała 0 75 gro~zy, rozgrywkach o mistrzostwo Polski. Klub nie jest należycie prz:ygotowany do ta·k po- w wadze lekkiej Janas (Slavia) poko- stawienia się do walki PHata. 

r 
ważnego spotkania. 

110-.riu n::.r.-1•arzg ~i~ri ,-/JP :-P::i\J~!~Il:;;::~:~71:~}~~,~~~;:::e r ~~~l2

::~: . as ińskiego zresztą wyraził również zastrze 
żenia co do jego startu. Mimo wszystko 
Jasiński postanowił stoczyć jeden mecz w 
rozgrywłkach o mistrzostwo śląska, a' do
piero później wyjechać do Poznania. Od
niesiona kontuzja rozcięcia brwi okazała 
się jednak dość poważnai i lekarz zakazał 
Jasińskiemu udziału w meczu. Rana zo:;;ta
ła zaszyta trzema klamrami. 

Brak Jasińs~dego w reprezentacji oczy
wiście osłabia naszą drużynę. 

Polski Związek Bokserski postanowił 
wyznatzyć do reprezentacji na mecz z Wło 
chami na miejsce kontuzjowanego Jasiń
sk!ego Lendzina z Wilna. 

Mecz sędziować będzie zamiast Cze
cha Dworaka, który w związku z obecną 

NAGRODA DLA ZWYCIĘZCY MECZU 
Polska - WłOcby. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych w 
Poznaniu ufundował nagrodę przechodnią 
dla zwycięzcy meczu Polsika - Włochy. 
Nagroclai przechodzi na własność tego pai! 
stw::i, które zwycięży trzy razy, niekonie
cznie z rzędu. W razie wyniku remisowego 
nagroda pozostaje w przechowaniu u dru
żyny, która bawi w charakterze gościa. 

~ „ U '1 tJ9 Ul ~ I~~!: ~~~:)~~~nc~j:~ni!ył:.2~ię p~o~:i~t. p;:oc„ 11 4.prnc. 
w biegu zjazdowym o mistrzostwo Polski 5-proc. Po:i:. Kolejowa oraz foty i obligacje ban-

. . . . • · ków państwowych odchyleń kursowych nie wykaz.al)'. 
prze~n10 wy~naczono. Meta zna1dować się I Dziś, w sobotę, odbędzie się w Zako-
będz1e u zbiegu drogi z Oorrc:zJkowej z pa.nem bieg zjazdowy 0 .mistrzostwo Pol- MNIEJSZE OBROTY LISTA!.\U ZASTAWNY.Ml. 
nartostradą na Dolnych Kallatowkach. sk1. Do zawodów zgłosiła się rekordowa Dział prywatn)»:h papierów lokacyjnych był sto· 

1 · b sunkowo mało ożywiony, ogółem zanotow2no w o-
••••••••••••••••- ' !CZ a 110-Citl zawodników, W tym 60-ciu ficjalnych tr:ms~kcjach cztery gatunki papierów -

Z poza Zakopc.1nego. Biegi zjazdowe odbę- Kursy kszt:1łtowały się zni:i:kowo. 
JO - JO WYORAŁA„. dą się na tra~ie Fis 1, a nie Fis 2, jak po- W g1·n1>ie stołecznej 5-proc. T. K. l\I. w War. 

Dobre wyńiki pólskich tenisistów szawie 1925 r. straciły 1 proc„ a 5-proe. m. War· 
szawy 1933 1·. 0.87 iproc. 

IRLANDIA POKONAŁA w grach podwójnych. • 4 i pół proc. T. K. Ziemskjego w Wammvie 
' SZKOCJĘ 2:1. Na międzynaródowych zawodach teni- Z1azd prasy I por i o VI e 1· 1· nabywano po cenie niezmienione.i. 

. w m1ęd. zypaństwowym meczu piłkair- sowych pań i panów w c I z grnpy prowi111~jonalnej zanotowano 5-.prOl'. 
k 

annes polscy te- . w Łodzl'i. " ; T. K. m. Lodzi 1933 r„ które były tańoze o O.i.3%. 
s im Irlandia poikonała Szkocję 2: 1. nisiści startują również i w grach podwój-

• nych, osiągając jak dotychczas zupełnie Doroczne walne zebranie prasy, sporta PAPIERY PROCENTOWE. 

PIL K O N O Z N A 
dobre wyniki wej odbędzie się W Łodzi w dniach 26 - Poz. Inwestycyjna 1 emisji 94.00,. I emisji serie 

! I · ' 27 maja rb. 96.50, 2 emisji 93.00, 2 emisji serie 95.50, Dolarow<1 
• W grze podwójnej panów paira Tłoczyń Zjazd ten odbędzie się zatem w przed 

1

3 serii 42.75, Konsoli~acyj1la 1.936 r. 67.00, Kolej~-.E!w• 411 j ski - Baworowski zakwalifiko\Yała się do d · . . d . t . k \\a 1926 r. 69.00, P.am·tw. Poz. Wewnętrzna 66.2J, SKAC 
3 liłinll spor owgm. ćw,.ierćfinału, w którym pokonała parę zien mtę zypans wo:vego m~czu. pt! ars-, 5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-2 81.vO 

S kiego Polska - Belgia orgamzaCję które-· 51h% L. Z. Państw. Bainku Rolnego serii 3 81.l,1! 
. :K~lendarzyk. spor}Ow:( na niedzielę prze-IN~ boi~k.u ŁKS. mecz treningowy (bez pu- cnroeder - Tan~ce~cu ?:2) 6:3. . a 0 powierzono Ło·ctz i. 7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-1 em. 81.o:J 
Przedwiośnie! w 
wt idu!e w Łodzi następu1ące imprezy spor- b1Icznosc1): ŁKS. - Ł TSO. W grze podwójnej pan pa1ra jędrzejow b W związku z tym przewiduj· e się że u 8% L. z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.0u 
owe LekkOatlet11ka Na bo' I h Ł d · b' sika M th' ł . ' 51h% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.0U 

Piłl<a nożna. Na boisku Wimy o godz 15 gi wcwnetrz~oklubo e tstrnc .w o z1 ie- ~ a ieu wygra a w cwierćfinale z dział dziennikarzy sportowych w zjeździe 5%% L. z. Banku Gosp. Krnjow. 2-7 em. 81.011 
o mistrzostwo klasy A: Z.iednoczone-UT0-lb; . Piłka ręczna. w hali 05;~~~~et~0~~rku paraW. Graham-:-- Cro~et 6:1, 6.:1. I tegorocznym będzie bardzo liczny. 5'ńi% Obl. Kom. B. Go!<Jl. Kr. 2- 3 i 3N em. 81.00 
Zawody towarzyskie: na boisku Wimy o 1m. Po~iat~w.sk.ieg.o. od go. dz. l5-ej: mecze ~rz~ mieszanej para ~1.odówna. - I W ramach ogólnopolskiego zjazdu od- 5*% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.0U 
godz. 12-ei: Wima - WKS, na be.lisku So- koszykowk k t t k Tłoczynsk1 przearaita \ d d b d · ó · 6% Obł. Bamku Gosp. Krajowego 3 emi~ji 97.00 kola o godz. 11 ej: Sokół - Hu.ragan (Ruda " k t zens 1e1 o ims rzos wo lasy A I . b v rug1e1 run zie z ę a się r wnież uroczystości związane z L. Z. Tow. Kred. Zicm€kieco w Warszawie 5 serii 
Pa_bianicka), na- boisku Widze\"a ·o rrodz. Il J oTszyikówtkłOi męskiej o .mistrzostwo kl. B:I parą Roy - Metax 4:6, 3 :6. . obchodem jubileuszowym z okazji IO-le- 6.J,.75, T. K. M. w War;zawie 1925 r. 76.00, takież 
Widzew - H;;i.koah, w Pabianicach na bo- mecz międzymiastowy Zgierz _ Łód.ź. c1a 1stmen1~ Związku ~z1ennikarzy Sporto 1933 r. 72.38, drobne 73.50, m. Lodzi 1933 r. 66.25 , „ ens s o wy. W Zg-1erzu o godz 18-eJ · · · · · · · 

isku Sokoła o ~codz. 15.15: PTC. - Burz::t. wych Oddziału w Łodzi. SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

,Sport kilku słowach. 
BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 

podagryczne na!więccj dokuczaja na zmianę 
P9.gody, w czasie zimna słoty i "niepo~ody. 

NA FLORETY. 

Na giełdzie ukcyjnej obroty były w dahzym 
cil!gu ożywione, przedmiotem transakcyj oficjalnych 
było dzie~ięć gatunków papierów dywidendowych. 

Akcje B&nku Polskiego noabywano po cenie nie
zmicnio.ncj. - W przyszłym sezonie hokejowym, 

w lidze hokejowej losowania rozgrywek 
nie będzie, gdyż zgodnie z reaulaminern 
na zasadzie wyników tegorocznych odbę
dą się następująte spotkania półfinałowe: 
War.szawianka - ŁKS (mecz i rewanż), 
Ognisko - Cracovia, Polonia - Czarni i 
Dąb .-: zwycięzca z rozgrywek o wejście 
do L1g1. Rozgrywki hokejowe o wejście 
do Ligi, które ze względu na krótką zimę 
nie mogły się w tym sezoJ1ie odbyć, zosta
ły przełożone na początek sezonu 1939-40. 
Do rozgrywek tych iakwa\Hikowały się dru 
żyny: Union-Touring (Łódź), AZS (War 
szawa), jaworzyna (Krynica) AZS (Wil
no), KPW (Kowel), WKS (Poznań), K.P. 
W. Pomorzanin (Toruń), Pogoń (Katowi
ce) i Lechia wzg!. Pogoń (Lwów). Zwy
cięzca rozgrywek o wejście do Ligi hoke
jowej wejdzie w roku przyszłym do ligi 
na miejsce poznańskiego AZS-u, który, jak 
wiadomo, spadł z ligi. 

fetowym. ~1eznoś~hmi wted~ s!aią si~ b?le w ko~ci.ach Dnia 17. III. o godz. 19 w klubie sport. 
Bieg taki odbywać się będzi'e na okręz· stawa~ ' p~wstaią obrzmiern.a, a m.ięsn~e Tramwajarzy (Piotrkowska 211) odbyły orzy na1mn1e1szym nawet nacisku sta1ą się . , . . 

nej trasie na dystansie ponad 100 kim (do bolesne. Chodzenie a naw ei pcruszanie s i ę się spo,kama wewnętrzne na florety pom19 

Bank Polski 130.00, Cukier 41.00, Węgiel 41.00, 
Lilpop 92.00, }fodrzejów ?.'.'.OO, Norblin 103.00, Ostro 
wiec s. B 81.25, Starachow~~e 59.25, Zieleniew;ki 
~8.00, Żyrardów 66.0-0 

GIEŁDA . ZBOŻOWA. 

150 kim) przy czym każdemu klubowi bywa utrudnione. Ci.~rpi~nia te p_owstająj d~)'. drużyna~1i 2-gą i 3-cią zako11czone wy 
przysługiwać będzie prawo wystawienia wskutek nagromadzenia. s1e w ustro1u kwa- n1k1em remisowym 8:8. Wyróżnili się 
dowolnej· 1'lośc1· druz'yn. Kaz'da druz'yna su ml oczowebgod i i.eż~1i .nie be.da racjonaln!e'zydlerski Rvbiilski i śpr!mwski Poziom 

zwa -czane ę ą się zw1ększac, aż wreszcie• lk d · '. J k. · 
sztafetowa składać się będzie z czterech na state przykują do łóżka. wa ' osc wyso 1. WARSZAWA, 18.3. - Urzędowa ceduła giełdy 
k I B

. t f W takich wyj)adkach stosu.i·e s·1,,. wewnętrz zbożowo - to11·arowej notuje za 100 kg za towar 
o arzy. 1eab sz a etowy dostępny będz1'e " ·1 

I b · d · · · '- · · - ny lek „UR. EMOSAN'' - G"seckie•TO, który CYKLłśCI REKORDU' star:unrtowy u sre meJ JU"'o~c1, parytet wagon 
tylko dJa klubów .z terenu okrę!lU łódzkie- rczpuszczaJąC k V O .., "' ·, · ' " 

4 

W. ars.zawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 
~ , . ·: as . mocz wy w organizmie na budowę ścicrrJnza . 

go. wywołu.1e wydz1elan1e sie takowego wraz z ~· „ • \ Zl}ceJ,· . . " _ 

. 
W celach propagand-owych j szkole- ~ocz~m I współdziała z. ustrojem w walce Towarzystwo Cyklistów „Rekord" prze 1 szemra czerwona szkliata 2 .... 2o - 22.75, psze. t t \ nicn jedno!. 21.00 - 21.50, "Zhierann 20.50 - 21.00, 

mowych zarząd ŁOZK jednocześnie uch wa ~go. z ar rk yz~cm, rc~imat'tin1em, PO~~~rą kazalo na budowę ścigacz.a im. wicep'fe- żyto I standart 14.50 - l:i.20, 1111,i"ka p~zenna wyciąg. 
lil, iż w Łodzi odbywać się będzie przynaj amU~EMOS~Ną, _:ląG~~~~~i~a;; ~0at~~h;~Pa 

1

. mi era Kwiatkow!:lkicgo sumę zł. 40. 30-proc. 40.50 - 41.50, wyc. 35-iiroc. :>U.50 - 40.50, 
m~iej raz na miesiąc jeden wyścig dla mlo w aptcl:ach . . . gal. I SO.proc. 35.50 - 3ll.50, gat. I.A 65-proc. 
dzików. Polecenie urządzani'" tak1'ch b1'e- 34.00 - 35.50, gat. II-A 30-65.proc. 30.50 - 32.00, a gat. III 65-70-proc. 19.50 - 21.50, pa.1cwna 16.00-
gów otrzymały również ośrodki zamiejsco _ l Co nas po pracy rozweseli? 11.00. m"ka żytnia wyciu. 30.prn~. 25.7s - 26.75. 
we podległe ŁOZK a więc Częstochowa, Du.orUllli:. '1f1 1DU .... , I gat. I SS.proc. 2i.!:5 - 24.75, mika żytnia razown 
Zduńska Wola, Tomaszów, Duże znacze- r.ili" ft :IllL WY B!I ftJU 1' CASINO- Maria-Antonina. 

95 
pror. 

19
·
25 

-
19

·75 ' · dl POZNA1.'i1, 18. 3. - Urzę<lowa ceduła giełdy 
nie przywiązuje ŁOZK do szkolenia kola DfZ.:(3~ t.m~a .a ZR e SZłulC BIVCb. CORSO: - Ó!'kan. zbożowo . towarowej w Poinaniu. 
rzy w 'dziedzinie pw polecając klubom moż Przy II Klinice Chirurghnej UniwersyteLu Jó. CAPITOL: - Konflikt. Ceny cricntacrinc: pmnira 13.25 - 18.75. żyto 
Jiwie najczęstsze organizowanie takich bie zefa Pi!•ud~kicgo w War!z.11wie, mcktornlna i 2, kie EUROPA - żona - lalka. 11.35 - 14.60, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35·pr«>c. 
gów. Na terenie Łodzi ŁOZK urządzi j'e- rowancJ przez prof. dr. Wojcicchow~kiego, została GRAND KINO - O czym s ię nie mó 36.00 - 38.00, gat. I 50-proc. 33.25 - 35.75, gat. i-A 

d 
urucho.rnion:i przyehodnia dla .znickształconyrh. i 65-proc. 30.50 - 33.00, guł. Il 35- 50-proc. 29.25 -

en wyścig o charatkerze pw połączony w .„„ 30.25, gut. III 65-70-pro·~. 18.25 - 19.25, m,1!.rn 

t 
, . W . . ·. . . Przychodnia ta jest przez.nnczo1~a dla niezamo· Jl{ "R· I S"'i ret ka ·e· męz· a· Il Bit · · · 30 2- IJO 2- - I s rze1an1~m: . yscig ten przewidziany jest 2nyd1 choryd1 J: ws.zelkicgo rodzaju naltytymi i wro ."l • - . ._. ( ar j j ' . zytn1a wyc1ag. -proc. :i. - J.7J, gat. -A 

W Sezon e es e n . d t b d . dl . . I ł . . I '"a na Brod•uay. 55-proc. 23.25 - 21.00 
l J I n ym I os ępny ę Zie a lo l.Oll)"Tlli 'ZnlC'CSdr CCllllUll.! twa1·zy, nos.u, uszu, picr- „ yY llD!l'Rlilii:!.!D'ii'!!l!ED&&m;!.12::ll!EED!m 

kolarzy licencjowa.nych. 5i, bmdia i r. p. IRA: - I. Kombatanci; II Szeik. 
z d ŁOZLA .

1 
„ Przychodnia ma u zad1N1ie: 1) segregowanie mie METRO: - Alpej skie osły . 

. arz~ . ustall sklacł delegacji I k~<t.alct'i1 według ich etiologii i srnau psych.rznc;;v MIMOZA: - I. Marnotrawna córka; 
okręgu łodzk1ego na roc:zne walne zoroma pacJcnt-a, 2) kwalifikowali.ie z:niei•5ztałconyd1 do 
dzenie PZLA które odbędzie się w Warsza wbśc:.'"?ch zabiegów opc.r:icyjnych, 3) sto,owamc ó~~~~~~i~dadu. Rakietą na Marsa 
Wie W dniach 25-26 bm w Skład C!eleO'aC" na. llllCJSCU małych ~ll~iegÓW, 4) przyjmowanie 

0 Jl zruekszwł.-onych d-o kliniki. Maskarada. 
w~hodzą P: prezes Szumlewski, Sochacki i f'.ri)·cbodnia czynna będzie na razie w środy od 
Millet. godzmy n.ej do 12.ej. Kierownikiem przychoc~ni 

OAZA: - Ostat!1!a brygada. 

ODCZYT KPT. MEISSNERA Z KRAKOWA 
Jutro, tj. dn. 19 mat•:a, o godz. l 7-ej kp.t pil. 

Janusz Meissner z Krakowa wygłosi zapowied~iany 
odczyt nt. „Polskie lotnio~two wojs);owe i jego bo
haterowie''. 

Prelekcję tę urządza Polska YMCA w Lodzi w 
gmnchu swym przy ul. Traugutta 3. 

- W związku z czwórmeczem między
miastowym koszykówki Męskiej w Łodzi, 
który odb9dzie się w dniach 31 marca, 1 
i 2 kwietnia przy udziale reprezentacyj Po 
znania, Torunia, Lublina i Łodzi oraz w 
związku z udziałem reprezentacyjnej dru
żyny łódzkiej w siatkówce w turnieju mię 
dzynarodowym (w Toruniu) w poniedzial 
ki i czwartki w hali w parku im. Ponia
towskiego odbywać się będą treningi czo
łowych zawodniczek i zawodników łódz
kich wyznaczonych przez ŁOZPR. W tre- Łódzki Klub Motocyklowy projektuje 
ningach pań, (od 18-20) brać będą u- zmianę trasy raidu „Szlakiem Marszałka 
dział zawodniczki ŁKS-u i Zniczu, zaś w Piłsudskiego", który jak wiadomo, prowa
treningach panów (od 20-21.30) zawod- dzi przez Łódź. Zmiaina ta polega na pew 
nicy ŁKS, IKP, Zniczu i Wimy. · nym urozmaiceniu i utrudnieniu trasy. 

jest dr. Michałek - Grodzki. 
Przychodnia jest pilll'WiłZQ tego rodzaju placówkę 

lccwiczq w kraju i filelnoiać b~dz.ie zndimic humani· 
mrnc i społert'ne ze względu na wielką lkzl1ę 11bo
gid1 zniek•z·i·iconyeh, pozostajęcych dotąd i.Jez po. 
mocy j,' ·· ·. ~j. 

PALACE - Głos matki. 
PRZEDWIOśNIE: - Zapomniana me-

lodia. 
PALLADIUM - Romanse cygańskie. 
RIALTO~ - Skradzione życie. 
RAKIETA: - Zapomniana melodia. 
STYLOWY: - Indyjski grobowiec. 
SŁOŃCE - Raki ttą na Marsa . Maska 

Bilety w cenie gr. 30 i 50 można już nabywać . w 
Sekrcur':t· ;.„ :.\1oniui;zki 4a, codóennie w godz.. G-22 

„KOPCIUSZEK." W S.\.LI GEYERA 
PIOTRKOWSKA 295. 

- W pierwszym swym meczu tre- Mianowicie w czwartym dniu raidu po 
ningowym przeciwko ŁTSO drużyna ŁKS starcie z Gdyni, zawodnicy przed osiągnię 
wystąpi wskładzie: Andrzejewski, Gałecki, ciem Łodzi mają być skierowani w okoli
Tomczyk, Rudnicki, Korporowicz, Pegza, cę G

1
rotnik na pag?rkowaty te.ren (około 

Król Lewandowski Koczewski Oalumbiń 20 kim) Propozycję tę wysu,n1e ŁKM na 
ski i Miller. ~ ' walnym zgromadzeniu Polskiego Zw. Moto 

Na ostatnim p·osieazeniu zarządu ŁOZ cyklowego: 

PODZil~KOWANIE. 

W „On:arh Kropli Mleka", w ciasie od U.go C:IO 
20.go lut<"go br. 1>o<l protektoratem wojewody i opie 
ką jego małfonki przy liemym udziale społeczeń· 
otwa łód,kic·go i godnej podkreśle11ia ofiarności Za 
kładów Przemysłowvch i rótnych przedsiębiorstw 
handlowych n-aszego mi:1sta - odbyła się LOTERIA 
FANTOWA Tow. Kro.pła Mleka, przy ul. Piotrkow 
;kiej 106. 

10 tysięcy losów, z których co drugi wygrywał, 
oraz piękne fp.nty cieszyły się wielkim powocl.zeniem 
Dc1:hód z tej imprezy, jak również z dwóch innych 
Wieczoru Litera-ckiego i Zabawy Dzecięcej wyniósł 
złotych 4,000.-

Całemu Komitetowi Pań i tym wszy&tkim, któ
rz~ s~vym ~ółdziałaniem pt"l.y<:zyn.ili się do osif!
gntęcia pomyślnych wyników imprezy, Z:arzl}d To· 
warzystw·a Kropla Mleka składa niniejszym swe naj. 
~crdecz.uiej~zc PODZI.Ę:KOWANIE. 

LA postanowiono wszcząć pertraktacje z . . Otwarcie sezonu m.otocyklo.w~go w ~o 
okręgami śląskim, Poznańskim i Pomors- dz1 ustalono ?s.tateczn1e. na dz1en 7 mai a. 
kim o rozegranie w tegorocznym sezonie P.0 uroczyst~sc1~ch związanych z .otwar
spotkań międzymiastowych druży1n męs- C!em odbędzie się. propagan~owy b.1eg dla 
kich. Wstępne rokowania w tym kierunku mlodxch .motocykl1stó.w, tak zyv. „p1en~szy 
nawiążą delegaci łódzcy na walnym zgro krok: Bieg ten bę~z1e klasyfikowany 1 -
madzeniu PZLA w Warszawie. Następnie, zwycię.zcy otrzymaią nagrody. Na walne 
niezależnie o·ct przewidzianego już w kalen zebra.me P?l: ~w. Motoc.yklowe~o .w War 
clarzyku meczu międzymiastowego 1 War- sza wie .wyjezdza z .Łodzi. z ram1en1a Ł~~ 
szawą w stolicy, okręg łódzki postanowił deleg~cj~ w składzie pp„ Wróblewski 1 
dążyć do rozegral!1ia jeszcze jednego spotj Szałkiewicz. KOMUNIKAT FEDERACJI p, z. o. o. 
kania z Warszawą w ciągu bież. sezonu. Zebranie odbędzie się w 'dniu 26 bm. Zarząd Grodzki federaci! PZOO wzywa 
T en mecz miałby się odbyć jednak już w - Dziś odbędzie się w lokalu Ł TK wszysOkich członków sfederowanych do wzięcia 
Łodzi. Zarząd ŁOZLA zatwierdził opinię przy ul. Wólczańskiej 139 o godz. 19 po- 1 gr:miałnego udziału w. nabożef1stwie uroczy
komisji sportowej odnośnie meczu z· AZ gadanka kapitanów dla zawodników łicei1 st:Ym. w K~te~rze '!',~mu 19 bm. o godz. 10 tzQ. 

S (p 
·) · · · h · k t · · · · K w dmu Im1enm Wie Jnego Manszalka Józefa Pil

. ~Zllan 1 ty1~ .samym propOZ,Y~Ja p~z Cj.owany.c I z ar ai:i1 wyscigowymi. a- sudskiego. Zarządy Związków delegują na na-
nansk1ch aka<.k1n I ow została 'def1mtywnie p1tanow1e ŁOZK udzielać będą kolarzom bożeństwo poczty sztandarowe. Zbiórka dla 
odrzuc·ona. fachowych rad i wskazówek. ŁOZK wzy- pocztów o godz:. 9.45 przed Kate<lrą. W dn1U 

Zarząd LO: Kolarskie<Yo p·ostanowił wa wszystkich do wzięri.0 „ „bJW. u r tej 18 bm. o godz. 19 Zarządy Związ:ków delegują 
< • • . 0 1 · któ . d poczty sztandarowe <lo Sali Rady Miejskiej na 

· fundowac ..Q.a.i:,~' 't tn~echo(,n 1ą. . ra roz P,Oga anc.- uroczystą akademię ku czci Mar.sz~ lk a Eidwar 
yw··rn 1 l., -1•1:'y_nowym biegu szta .-:-::-:i da $migte1rn-Ry<lz;i Zarząd. 

rada. 

li. Dzi-

Już w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 12,30 w po 
ludnie piękna bajka dawno oczekiwana prze1, f~-;;at
"ę. 7 obrazów barwnego widow i,ka z talie ami. ; :i c 
w.ami. Ceny Liletów ju;i; od 30 gr. 

TEATR „KOT W DUTACII". 
(Al. Kościuszki 57.) 

TON: - Cafe Mctronol. 
ZACłiĘTA: - I. F( ~-'· '!· ,r . 

kie ścieżki. 

TEATR MIE ISKI 
ŚródruJelska 15. 

Dziś „Pięcioraczki warszawskie'' w Teatrze 
Miejskim. 

Ju1.1•0, w nied,Jielę o gotlz. 4,15 po pot. dana 11'.)· 

dzie pełna ślic-,nych melodii, entuzjurtycznie przyj
mowana przez dziatwę łódzką - piękna bajl;a J. 
Duszyńskiej pt. „0 raku nirhoralm i pstrąim·dzi. 
wol~gu". Ku!..ły i dekorn~je Teatru „Baj" (W:n·s~!ł. 
wa). Reż. Jan Wesołowski. Bilety od 30 gr. do 2,3(t. 

Dziś w soh.;tę o godz. 5.15 'PP.· rewelacyjne „:'Il' a. 
sze miaisto" Wildera w inscenizacji Leo.na Schillera. 

PORAi~EK POPULARNY W TEATRZE 
l\lIEJSKnI. 

Dziś o godz. 8.30 a w niedzielę o godz, 5·ej pp. 
i 8.30 wiecz. najwybitniejsze gwiazdy ekranu i sceny: W niedzielę o godr.. 12.cj w poł. popufornv p-. 
Le;ia Żeli~ho~a,. Jad,zia And;z.ejewska, K. Kruko:v j r~n~k. po c~nach .n~jn;i:zyc.h chna. hęt'dc >cl1;1rl ·Q
~k1, R. G1!'ras1nsk1, K. Korw1n.P:iwłowski wystap1:! a JUZ ?l afisza me:w·~·'dc I! c· ·c'1 J' •a ,ztuka 1 il· 
w świi:tnej rewii 8atyryoz;no-politycznej „Coś ~vi;t I dera „Nasze miusto" obsa(lu prcm.icrO\>a. 
w powietrzu". Uroimaii~o.ny program złożony jest 
z szesnastu rcwclneyjuych obrazów. Ahouamc:nty nic . 11 Uf b • 
ważne. J; ro na O Ił~ • • 

TEATR POLSKI, Cegielniana 27• . Zupa . pomidorowa z ryżem, oiecze!l 

D d tk
o s f „ J 1 k ' . I "lelęca z p1rzynka, kruche Ciasttv 

o a u:y wyuęp te an11 ar„ows ie1. • 
Dziś w sobotę o goclz. 4-ej przcdstawtlenic sd;ul l -- WINSZUJEMY 

ne: „Majster i czeladnik" oraz „Marcowy kawaler·'. ! 'J ·· - . , , . 
Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. wyborna kou?,·- ut'ro. Jozefow1. 

dia Birabea:i „Matka Natura" w reży3erii dyr. lJ. Wschód sło11ca .5.42. 
l\forycińskieg~ . . I Zachód sfo1' (a l 7.4t 

Jutro w niedzielę o gotlz. 4-eJ' pp. na ogólne ż•- Dl .] „ .ug-ość dnia l'.:' 04. 
u~nae publicz,notd oHatni dodatko\•:y występ Steta· I '' 
rnj Jarkowskiej w komcrlin~vm one boju Deval:t 1 Przybyło cin i.:i i .57. 
„Su]:>.retk9" - · Ty_dzreJi 1 t' 
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Człowiek również może Sill zarazif tWielka katastrofa koleJowa we Francji. 

I se~zni_~ami gruźlicy bydlecej · · 
Jak natlałw1~J rozpoznat rozwodnion~ mlfko' 
ka Mlek~ j;s.t .norn:alnym pierwotn;m po- w tej formie jak i kefir zawierają ogrom- cu jej utrzyma się kropla mleka. Inny spo

rmem ub . zi 1 zwierząt ssących. Zawiera ne masy tych bakterii, a przewód pokar-' sób to rozlanie mleka po ścianie szklanki 
ono w so 1e wszystkie składniki· od · t · · d b I' .' · · · . . b d . . . . zyw- mowy raw1 zupeł nie o rze. Jezeh spływające mleko 1est przezroczyste 
~~~ ~1~~d ę. ne d~f ~od~rzfman1a. zyc1a. Je- Prócz tych mogą się w nim znajdowa~ si1110-niebieskie, to świadczy o tym, że za-
wiesin zi 0 s, a m e a, to Jest to za- bakterie gnilne jak i przygodne, zmienia- stało rozcieńczone wodą. 
bial a tłuszc.zow. w ~odnym rozt~~rze jące. sm~k, zapach i barwę mleka. Mleko Z innych fałszowań wymienić należy 
. tka, ~ukru I soli. Głownym składnikiem j zawierające w jednym cm sześć . do 500 zobojętnianie skwaśniałeO'o mleka sodą 
~i5 wo a,_ która stanowi ~rzeszlo 87 proc.

1 

bakteryj niechorobotwórczych uważamy za 1 gipsem, kredą oraz używ:nie kwasu sali~ 
' r~szczu Jest 4 proc., białek około 3..5 ?a~d~o do~re. Nieki~dy_jednak w mleku 1 cylowego, formaliny, wody utlenionej do 
P c., cukru m.le_kowego _około 5 proc. Po- sw1ezo udojonym, znajdujemy ich w jed- konserwowania mleka. Często też spotkać 
~stałe sk_ładmk1 stanowi~ sole mineralne. nym cm sześciennym do kilku milionów, się można z maskowaniem rozcieńczenia 

Na sfaci kolejowej w Chateauroux we Francji wydarzyła się, jak donieślimy, straszna 
katastrofa kolejowa pociągu „Rapide 67". Katastrofa pociągnęła za oobą śmierć 18 pa 
sażerów, przy czym kilkudziesięciu zostało rannych. Na zdjęciu - jeden z wagonów 

pociągu „Rapide 67", strzaskany w czasie katastrofy. 

?Y mówim.r? solach m1?~ralnyc? to ~a- c? wybitnie obniża jego jakość, szczegól- mleka za pomocą mąki lub krochmalu. 
lezy podkreshc tu ob~cnosc wapma, ktory me, gdy to są bakterie chorobotwórcze. Fałszowanie mleka podzielić można na 
!11a ~gro?1'?e znaczenie "". bu.do_wi~ ustro- Jeż_eli chodzi o te ostatnie, to mogą one dwie grupy. Pierwszą z nich stanowi zb!e 
JU, jak. I J~go . czy~nośc1ach zyc1owych. byc przenoszone z mlekiem. ranie śmietany oraz dolewanie wody, kt6-
~:eszc1~ nieposlednią .ro l ę. odgrywają znaj Bakterie mogą także pochodzić od sa- re to zmiany ·nie przynosza szkody zdro
du1ące ~1ę w. mleku witaminy. O wielki?1 mego zwierzęcia,. o ile jest chore, jak np. wiu, ale obniżają wybitne ~artości mleka. 
znaczem~ odzywczym mleka przekonuje pryszczycy, wąglika a przede wszystkim Grugą grupę stanowią wspomniane 
n~s to, Iż składniki je~o ustrój _ zuży'h'.a gruź!icy typu b~dlęcego. Gruźli~a, zwłasz- domi·eszki, nadające mleku własności tru
me!"al w. 100 proc. Mimo tego ~1e moze cza, jest ogromme rozpowszechniona wśród jące, względnie maskując jego wygląd u
byc o:no jedy.ny!11 artrkułem od~ywczym bydt.a. Prz~szło poło'h'.a krów c~or~je na trudniają rozpoznanie świeżości, przez co 
~złow1eka . Jezeh b?w1em dla n_1emowląt nią 1 wydziela z mlekiem zarazki tei cho- powodować mogą spożywa.nie mleka już 
jest ono wystarczaj~cym zupełnie pokar- roby. w stanie zepsucia. G • • 
mem, to dorosłym me może dostarczyć do Człowi·ek także zaraża się lasecznikami o r ą c a k ą p I e I I p o t ,, 
statecznej ilości e~ergi i.. . . . gr~źli~y bydlęcej: U .dorosfych podobne_ za PODSŁUCHANE 

Mleko zatem, Jak w1dz1my, iest waz- kazeme obserwuje się rzadko, natomiast 
n?m artykułem ży~noś_ciowym, który za niemowlęta i dzieci szczególnie są wrażli- NIEMOŻLIWE. - Skracają fr"'\Va llie ka łetrU 
niską cenę przynosi duze korzyści. Swieże we na tę chorobę i u 1nich wywołują one • 
zdrowe mleko posiada, poza tym. pewne gruźlicę ludzką. Tu ogromne znaczenie ma Państwo Nowobogaccy wyjechali do Przyczyną znanego ogólnie 1 zjawiska przed tym. O infekcyjnym c'i1arakterze wie-
własności bakteriobójcze. tzw. pasteuryzacja mleka. Wioch i zwiedzają ruiny starożytnego kaitaru jest kataralne zapalenie błony ślu- lu kataralnych cierpień świadczy zaraźJi-

~jemnymi cechami mleka są natomiast Wspomnieć należy o fałszowaniu mle- Rzymu. zowej nosa, wywołane przez infekcję. Do- wość kataru, który przenosi się z latwoś-
po pierwsze łatwy jego rozkład pod wpły ka. Do najczęstszych fałszowań należy; - Te mury maj~ ponad 2000 lat - minującą rolę odgrywa tu przeziębienie. ~i~ rrzez chustkę do nosa lub jeszcze pro
wem bakterii, po drugie, zdolność przeno- zbieranie śmietany i dolewanie wody; ,nie- mówi przewodnik. Spowodowany oziębieniem mniejszy do- sc1ei przez przebywanie w jednym pomicsz 
szenia zarazków rozmaitych chorób, a po kiedy fałszerze czynią jedno i drugie. - Zawraca,nie głowy - woła nowo- pływ krwi do błony śluzowej ułatwia roz- czeniu z osobnikiem zakatarzonym. Katar 
trzecie łatwość fałszowania. Zebranie śmietany stwierdzić można bogacka. - Przecież my mamy dopiero mnożenie zarazków, które przedostają się rozpoczyna się często w gardzieli obrzmie-
Rozpatrzymy te trzy cechy. tylko za pomocą odpowiednich przyrzą- 1939 rok. do błony lub znajdowały się już w niej niem migdałów, rozszerzrując się następnie 

Otóż mleko zawiera w sobie rozmaite dów, służących do obliczania' ilości tłusz na śluzówkę. Pierwszym objawem jest u-
rodzaje bakterii niechorobotwórcych, któ- czu w mleku. Natomiast mleko rozcieńczo- h h '' ? czucie palenia i drapania w gardle. 
re w nim stale znajdujemy. Bakterie, na ne wodą możemy łatwo rozpoznać w na- c •1 ' • • • Zarazek lkataru nie jest jeszcze zna•ny. 
przykład, rozkładające mleko, nie wywie- stępujący sposób. Czystą igliczkę (od ręcz zy p1 es JUZ ,,c I c ę . P_r~wdo~octobnie przyczyną cierpienia są 
rają szkodliwego wpływu na organizm. O- nych robót) zanurzamy w mleku. Jeżeli rozne mikroorganizmy. Mogą również spo-
gólnie znany jest proces wytwarzania się mleko jest rozcieńczone, to igliczka pozo- wodować katar kurz i chemiczne substan-
mleka zsiadłego pod ich wpływem. Mleko staje czysta, w przeciwnym razie na koń- „~peig(ZftU" przepis ftił bOliWijSkie PiWO cje. Kata·r bywa często symptomem innej 

choroby, jak np. odry. 

Ob b - p - Amatorów piwa, a jest ic'i.1 nie mało za- I wiera substancję fermentującą. jeżeli ,;;i~c . rona 1erna aryza. interesuje ,,produkcja" pdkrewnego trun- złączy się je z masą gotowanego zboża, w lżejszych wypadkach katar lokal i
ku w krajach bardzo odległych • wtedy subs tancja ta działa na skrobie zbo- zuje się w błonie śluzowej nosa, 'która na

Podajemy poniżej przepis na ,,chichę", ża, zaJmieniając je na cukier. W ten sposób brzm.iewa, ut.rudniając w ten sposób oddy
rodzaj piwa, będącego napojem nairodo- powstaje niesfermentowany jeszcze słód. ch~m~. Ludzi~ zakatarzeni oddychają prze 
wym Boliwii i Polinezji. Dzięki 'klimatowi, a niemniej obfitości przy waznie ~~tarni, skutkiem czego gfos nabie-

Przede wszystkim moczy się zboże w padkowych bakteryj, w zaczynie tym po- ra speCJa nego nosowego brzmienia. Przy 
wodzie przez cały dzień. Następnie rozsy- wstaje ferm ent drożdżowy. Czasami wy- ka~arzc słabnie wrażliwość na zaipach. Wy 
puje się je na ziemi i przykrywa wilgotnym wołuje go się nawet umyślnie przez doda- dzielający się obficie śluz powoduje zapa
płćtnern. Przykryte zboże zaczyna fermen-_ nie pewnej ilości „poprzedniego piwa". Jenie skóry w nozdrzach oraz nad górną 
tować. Następnego dnia zsypuje się je w Z cukru słodowego powstaje alkohol. wargą. Podrażnienie błony śluzowej nosa 
wielkie garnki kaimicnne i gotuje w ciągu W ciągu 12 godzin wiel'kie gary rzetelnie 'wy'_voł! tje częste kichanie. W cięższych wy 
36 godzin. Po zestawieniu z ognia i należy- bulgoczą wskutek fermentacji i nawar po- pad'kach ka taru powstają ostre bóle głowy 
tym wystudzeniu dodaje się zżute ziarno, czyn a się pienić; cud dolkonał s ię : „chic'ha" 1 gor~cz!<a. Kaitaralne zapalenie błony ślu
czyli „moco". żucie odbywa się w ten spo- jest gotowa. Z każdym dniem staje się co- zowei nosa może przerzucić się na: drogi, 
sób, że grupa tubylców, mężczyzn i kobiet raz mocniejsza. Zwykle Jednak wypijają prowadzące do średniego uc'ila, w którym 
siedzi !kołem w kuczk·i, żując zboże na pać-1 to piwo już w ciągu trzt'ch dni, bo nawet może powstać zapalenie. 

aln1e1szych plotkach m1e1scowych. piwa w czais!e swych wędrowek po połu- W wypadkach spotęgowanej skłonno-

k~ i następni~ wypiu;vając je w dr~wnianą wtedy jes t już barci~? mocne i łatwo wy- . KataraJ;1e zapalenie, o?ejmujące jedy
m1skę, ustawioną posrodku koła!. Nie prze- kazt!Je swą „władzr; ·. nie błonę sluzową nosa1, 111e wymaga spe
szkadza to całej grupie w prowadzeniu in- Nie jest to chyba napó.i naigorszy, skJ- I cja.lnego leczenia i przechodzi po kilku 
teresującej rozmowy, głosem oczywiście ro znany podróżnik A. F. Tschiffelny utrzy q111ach. Gorąca kąpiel, naświetlanie głowy 
przy~łumionym i n.iewyr.a~nym - o najaktu n;uje, iż nic. przestawał pić. holiwijskie~o1 oraz poty mogą skrócić tnvanie kataru. 

Zżute ziarno działa talk, jalk drożdże dniowej Ameryce, mimo że znał tajnrki ści do 1kartarów duże polepszenie daje się 
Moment rozdawnictwa masek gazowych dzieciom przez członków komitetu obrony działają na ciasto chlebowe. Przeżute zbo- przygotowania „chichy". osiągnąć przez k;ipiele morskie i solanko-

przeciwgazowej biernej Paryża, w czasie ostatn~ch wielkieb ćwiczeń. że jest bowiem nasycone śliną, która! za- we oraz górskie powietrze. 
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Ciszoń przerwał swoje żale. Skorzystał z tego Dawka 
i począł go uspokajać, 'l.l}ęty srczerośdą kolegi. 

- Przesadzade cokolwi,ek - pocieszał go - ten 
wasz szósty zmysł jark powiadacie, j.ak przyszedł, tak 
pójdzie. Przypomnkie sobie już niedługo moje słowa. 

p,rzyjdzie taka chwit!a, że ceś wami sz.arp·nie do głębi, 

zetrze x~o, prześladujące was od czasu do czasu i j.ak fe
niks z popi·o~u odrodzide si~ i.n·ny, . bez ni•epotrzebnej od
nogi waszego talentu. Chwjl)a ta może przyjść lada d·z ień. 

Bo widzide kole~o, mam ta.kie przeczucie, że człowi·ek 

tak szlachetny j.ak wy, w tej zaciekłej walce wewnętrznej, 
gdZ'ie Dobro śdera się ze Złem zwyciężyć musi, bowiem 
taika }est sprawiedliwość na świ·ecie. Kiedy wyjeżdżade 
do kraju? - zapytał niespodziewanie, zasłuchanegio Ci
szoni•a. 

Szczere, proste, id.ące wprost s·pod s·erca wywody 
Dawki wpły;wały na niego .kojąco i przynosiły mu dużą 
ulgę. Z d'mgiej strony podniecały jednocześni1e Dobreg.J 
Cisz.oni.a do wal•ki zwycięski1ej ze Złym Ciszo.niem - tym, 
któremu niez·badana, zagadkowa· siła każe rysować por
trety śmierci, nawet wbrew jego własnej wolL 

- Kiredy wyjeżdżam do ikraju? - powtlórzył Ciszoń 

szeptem. - O, chcialibym jtak najprędzej, jutro, dziś, za
raz, aby się znaleźć bJiisko niej i nie dając zna.ku życia 

o sobi.e, chodzić za ni·ą jak deń i patrzeć n.a nią drosyta„. 
O gdybym mó•gł ro zrob i1ć . Tyliko to ! Więc·ej ni.c... 

Dawka położył mu rę.kę na ramie.ni.u i rz.ekł: 

· - A j.a wam 'mówi~, że wszystko skończy si·ę jak naj
lepiej, jak w słonecznej powieści. Tylko trzeba umiet 
zwyciężać i nie rezygnować w połowie drogi ze szczęścia. 
A gdy rodziców prze'konamy, sami z rozwa1rtymi ramiona-

mi wa·s przyjmą, jak na ro ~resztą j.uż zasłużyliście. Bu
rze, które huczą nad wami nie są g'roźne i choć stą:pacie 
obec.ni.e w chmurach, strzteli mocniejszy p.iorun i rnzpruje 
ołowianą powłokę, a słońce wskaże wam promienniejsze 
jutro. Kolego - mam d<> was prośbę; prz.eniesiecie się 

z hotelu do mnie i będ'ziede moim gościem. Tak się aku
rat składa, że w Casabfanrce posiedzę najwyzeJ 3eszcze 
dwa tygodnie, bawi.em i ja już zaczynam tęsknić za oj
czyzną. Dz·i ęki Bo,gu, namalowa~em kiJokadziesiąt „ki
CZ'ów", .aby ni.e wrócić z pustymi rękoma do 1kraoju. Wró
cide razem ze mną - dobrze? Będzie nam jakoś ra
źniej.„. Zgadzacie się? 

Daw.ka wycią.gnął do Ciszonia swą opaloną, spraco
W<łną dłoń, a widząc, że Ciszoń wah.a się, sam chwyc:ł 
je~o .rękę i zamknął ją w swojej. 

Około godizi•ny ósmej wieczorem obaj byli już po ko
lacj.i. Po wyjśdiu z restaur.a~ji posta•nowHi zgodnie zażyć 
spaceru. 

- Mów,jr)iście z przekąsem o egzotyce Casablanki. 
Aby w.as przekonać, że się mylicie, pokażę wam piękną 

OStOblirwo·ść t>ego miasta. 
.Ciszoń nie oponował. Przylgnął całym sercem do Ma

rian.a Dawki i wcale nie tęs'knił do samotności. Najwięcej 
cieszył się z tego, że znarlazł na obczyźni e rod.aka, który 
go taik .pokrzepił na duchu. Pr0 półg:aodz+n.nym spacerze 
w europejski·ef dzielnicy miasta, Dawk.a skręci•! w bardzo 
wąską uliczkę. 

- ,Teraz uważajcie, .a zmi•enicie na pewno swe zda
nie - poinformował Dawka - jesteśmy w starej dzielni-

Redaktorzy: naczelny i dzicili1 pLl;.:;czne~~ - Fran~iszek P~obst; działu krajowego i loka!1nego - Roman Furmański; dział11 
sportowe(;!o _ Hieronim f eja, krQmk1 l9kfilneJ - Feliks B~bQI_; z~ 9głqszenifl i arty;kuły reklamowe odP.. J. Pawlikó.wn~ 

cy arabskiej, dokąd niezbyt chętni·e zapuszcza się wieczo
rami 1każdy Europejczyk. Te wąskie uliczild zwą się po 
arabsku „soukhi" i tętnią swoim własnym życiem! 

O, spójrzcie - Dawka wskazał ręką w prawo i w lewo 
- ile tu str.aganów. Podczas targów patDUje tu nieb'j'wa
ły wprost harmider. Każda choćby naJdrol>ni.ejsza transak
cja trwa ba.rdzo długo, gdyż zasa0dą ha·ndlarzy .aorabski·ch 
jest przede wszystikirm ok>pienie kupującego. Kiedy natra
fią na Europejczyka, ceny artyiku~ów skaczą niebywale 
w górę, .a jeśli han<llarz arabski stwierdzi, że trafił frant 
na franta, nie chcąc wypuścić ,,z rąik kl ienta" opuszcza 
z taką samą szybkością ceny. Sam miałe.m wyipadek, ie 
za „puf" - rodzaj taboretu ar.abskiego ze skóry - pięk

ni·e haftowany, handlarz zażądał ode mnie trzystu fran
ków, a sprz:edał mi po długich targ.ach ostatecznie za 
sz·eśćdzi1esiąt. Najwięk,szym rajem dlla handlarzy arab
stkkh są dni, gdy zawi1ja do portu statek turystyczny. 
Wówczas panie, ppgnące nabyć jaik najw i ęcej pamiątek, 

padają ofiarą nieznarj omości stosunków. 

Ma·rian Dawka, pragnąc odciągnąć Ciszonia, od swych 
trosik i kł01potów pokazaoł mu jeszcze kilka podobnych 
uli0czek „handlowej dzielnicy arabskiej". W jakiej•ś „souk
hi" minęła ich grupa Arabek. Wszystkie miały białe o·pa
ski na twarzach i tyJ1ko oczy, czarne jak smoła, rzuca·ły 

ciekawe, .a czasem zalorne spojrzenia na przechodzących 

mężczyzn. Mimo przestronnych białych ubiorów, wyczu
wało się. ż·e są zgrabne i dobrze z.budowane. 

W pewnej chwHi Dawka trącił łokciem idącego ob')i< 
Ciszo n i a. 

- Spójrz - rzekł - idą dwie kobiety z żóttymi 
opaskami na twarzaich. 

Wydawca: Jan Stypulko"vski 
OdbitQ w drukarni. ul. żwirki 2 w Łodzi 
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Dom rodzinny Slowuckiel)O IJlf;5'1e ŚC1ittcze. 1wczoraj Senat uchwalił 
~~"'up . . y z . ~ k ~yd o ws~ en I Nauka ż wielkiej wojny. światowej oraz do~ I "" ... 19'%9 Alo 

V • , „ :·~ ~ • „ ~ , . • ~ . ~V\~i~d~~;~~~a~~zef~0~k~~~~n~Jw~~~~~i~i~:O~~ I pr~llm1narz budt~•owg na ro„ „ -~ • 
W Krzem1encu, m1esc1e rodzinnym Ju- że mahon10we w stylu t. zw. b1edermeye- . . ć k 1 • . 1 Ik . . 1 du' WARSZAWA 18 3 Wczorai· senat za. tecznym wezwaniu mówcy by trzymał się · Sł k. t ł · · lk d k' K · t W k' pei O\\a s u eczme y o w m1e1scac 1 zego , . , lll'sz~. owa~ icgo, u. vvorzy. się, JC. ~- rows im, oraz s1.ęs wa arszaws. i ego. nasilenia ruchu komunikacyjnego, więc w pob'·i kończ ł debatę nad preliminarzem budżeto tematu, był zmuszo,ny odebrać mu głos. 

1,vs:ltsmy ogc;lnopolsk1 Komitet Uczcze111a Poza ·tym nader poządane są wszelkie da- żu pewnych cypli, cidnin, portó;w itp. i że naj y • t USTAWA SKARBOWA UCHWALONA 
::5łor. ackicgo. Komitet ten donosi nam obe- gerotypy w stylowych ramkach, albumy, skuteczni.eis~ą bron\ą ~rzeciwko tym kor~arzo.n~ wym pans wa.. -·. W b c w czer ania rozprawy nad pre 
„ 11 ;c że zdołał już wykupić z rąk żydow- obrazy z tejże epoki sztychy dalej dawne są szybkie 1 zwrotne iednostkl, które un1emozlt Sen. Klamer zreferował na wstęp1·e bu- . . o e Yd P k 

1939 40 ... : : · · · · S ' . 'od b d Io wiaią podejście na do-go<lną pozycję atak.u, u- dżet długów państwowych hmtnarzem bu żetowym na ro. - , 
sk1c.11 dom ro~z1nny poety, _zamierz~. o~wo- ~yda111a .ctz1eł łowack1e~o. . y y u a trudniaia. wysuwanie peryskopu dla celowania . . · „ marszałek zarządził przys tąpienie do gło-
rzyc dawne i ego wnętrze 1 urządz1c ie w się na te1 drodze uzyskac ta1kze. autografy oraz moga. szybko i skutecznie oi>rzuclć miei· Budzet ten me wywołał dyskLLSJI. n·a nad roj,ektem ustawy skarbowej 
stylu epD:-d, t. j. lat dwudziestych, trzydzie- korespondencji rodziny Słowackich, byłby 1 ce zauważenia nieprzy!aciela gradem b?mb głę Sen Drozdowski referorwał następnie sowa 1 

0
-, ... kfem budżetu na roik 1939-40. 

·t I · t d · t h t · ł · ·k t k b · · l'k d b b. · I binowyćh Rozważania te doprowadziły do · . wraz z pr J ... :-. yc 1 1 cz er z1es yc u )leg ego wie u. o s ar 1 wie a oz o a z 10row. . k · ś . 1 t . od<l ć .... A bttdz'et moi1opoli państwowych. Podkreśhł Senat uchwalił proJ'ekt ustawy skarbo-K 't · d 'ł J 1 • K •t • · d · · · · · wn1os u, te c1gacz est w s anie a uU.c.e 
. ~1111 et zwraca ~1ę o ogo .u po s1~1ego . onu et .zyw1 gorącą na ~t':'Ję, i~ pros- usługi w tel walce. on, że polityka koncesyjna monop-0.ti ul•e- wej wraz z projektem budżetu na r. 1939 

z p1 osb.ą o ~omoc 1 prz~czymen1e się do ba J~go t~ah d~ serc '.vszyst~<1c1~, ktorzy za gła co prawda zmianie na lepsze, ale trze- _
1940 

ze zmianami, proponowanymi przez 
t~g~ d~~cła p1etyzn:rn. Idzie o to, aby uzy- ~dz1ęcza1ą genmsz?w~ Słowack1e_go ~łębo- ba stwierdzić, że nienależycie realizuje za. komis' budżetową senatu. 
~.:ac . ro:zne przedmioty, potrzebne do urz_ą- kie d_ucho:we przezyc1a .. Wsze~k1c? infor- sad unarod<>Wienia handlu. w dziedzinie Ję 
dzenia wnętrza - więc przede wszystkim maicy1 udziela 1 zgł<Jszema przyimuie Ogól- k ę .. b t · e wiele znai'dui·e się 

bl N ·b d · · ł • · · · d I k' K „ t u · J 1· Sł onces11 z y ieszcz me e. ai ar z1e1 w asc1we 1 pozą ane nopo s. 1 om11e czczenia u msza o- . . d . bó monopoilowych 
b I · · · d I k' bł · k' K · • L' K · m~eisc sprze azy wyro w , y y oczyw1sc1e awne po s 1e me e 1e- wac 1ego w rzem1encu, 1ceum rzem1e- k h i <l k' h N 1 ż . dąż·~ do 
· h · tk k · k' w rę ac y ows 1c . a e y J"" s1onowe, orzec owe 1 czeczo owe, a ta - mec 1e. , · · ·i ś · k s"i znai·ctui·ących 

zm111e1szen1a 1 o c1 once J , 

ooo się w rękach żydowskich. 

TRz·y ZUBRO-BIZONY 
nadl'tg .m z..,1· 111rzgń„o 1mardzt/lłw1 ....... -ID Użycie większych okrętów do tej walki nie 
~ li 1ł'1J 1ł'1J " „ " „„ ' jest ani racjona'•ne ani eikonomiczne, g<lyi są 
·:. Z· .Białowieży donoszą: · di~ w kierunk~ wyświetlenia przyczyn, dla o~e zbyt P?:Volne~ mało zwrot~e. a Po.za tYll! 

Prowadzone są obecnie przez Labora- . ktorych w zwierzyńcu żubro-bizonów w I nie ma mozhwośc1 wykorzystania Ich silnego 1 
1 kosztownego uzbrojenia artyleryjskiego i tor1>e torfom Biologiczne w Białowieży oraz Wy- , Smardzewicach padły w okresie jesiennym : d g 

dział Weterynarii Uniwersytetu J. P. stu- dwie żubro-bizonice oraz jeden stadnik- i owTe 0
'. b h k „t.. ś . b 

I mies · p 1 d d . : otez o ecną c ara teryst.riną c1gaczy ry-
, w tW & WWWW.iftl' • -, I . .zabmecb .. rz~puszcza ne _rewo Y. pak nię tylskich i est' dufa szybkość wynosząca do 50 

I c1a zu ro- 1zonow pozostaią w zw1ąt u z węzłów (przejście z szybkości 8 w. do 40 w. wY 
• \I '...:. \ , I>, ~ f ' ' ... . 

ud.ż, J „o„.-„ ... .i .„ ... ••łl .tó O;) 

•el. !Ql.QI I 266·50 

,·Pociqg popularny 

d~ KAlOWIC 
. /4 - 3/4 Cena zł 11,60 
z mierscami do ieżenia. 

Wycieczki 
morskie 

. i \tyjoxdy 
ind7wid1111lne 
ZlllJfURicę ,„;.· --------• I 

' przebytą pryszczycą. I nosi około 8 sekun<l) roz.legły rejon pływania, 
I I dochodzą~y do 1.000 mil, wytrzyma'lość na złe I Ponadto padły (wkrótce po urodzeniu) ; warunki atmosluyczne oraz uzbrojen.ie składa 
! dwa żubrobizonięta1 płci męskiej. jeden z· j~ce się z 4 małych szybkobi~ż?ych torpe<l, cięż 
! tych byczków zabodzony został prze star: kic~ szybkostrzelnych k~rabmow maszynowych 
1 . . • ~ I kalibru 25 mm I wreszcie <lutego zapasu bomb 
szą sztukę, drugi padł z wyc1enczen1a, na głębinowych, które w czasie ostatniej wojny o· 
skutek silnego owrzodzenia gardła i nie- kazały się bardzo skuteczne w \ya'-ce z okręta 
możności pobierania pokarmu. mi podwodnymi. 

PRZV PRZEZIĘBIENIU, ORVPIE. I<.' 
SZI U ~ło!'uh: ~le zioła 

POlJ\Ntł 
Nr. re]. 1.H9 cena zł. z. 

Przeciw chorobom nerwowym I bezse.1· 
nośc! ziola 

NfDWOT IN 

\ 

.~r rei l.i48 
4.ptcka On farm. R. Remblellńslile,to 

..,. t OOZI ul i\ndrzela 28. tel 149 'li 

/~----

NOCNP. DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 

l Dancerowa, Zgierska 63, W. Groszkowski 11 Li 

I 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R. Rem· 
bieliński Andrzeja 28, J. · Chądzyńska Piotrkow
ska 165, E. Miller Piotrkoweka 46, G. Antonie
wicz Pabianicka 56, J. Unieszowski Dąbrowska 
24a. 

tel eten w 
Pogotowie Miejskie 102·90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277 ·62 

Sen. Lachowicz w obszernym referar
cie omawia sytuację plantatorów tyto1niu 
na kresach połudn .- wsch. i zwraca się do 
rządu z prośbą o rozpatrzenie podani~ rol 
niMw, za,jmujących się lt1prawą tytonm, o 
podniesbe:nie ceny wykupowej tytoniu wę
gierskiego ogrodowego i rozszerzenie zasię 
,gu plantacji w 8 powiatach wójewództw 
południowo-wschodnich. 

BUDŻET MIN. SKARBU. 

W dalszym ciągu sprawozdawca se.n. 
Lechnicki referował budżet Ministerstwa 
Skarbu. 

Komisja prz,yijęła .prelimina.rz budżeto
wy Ministerstwa Skarbu w brzmieniu 
uchwalonym przez Sejm z następującymi 
zmianami: podatek od energH e-lektrycznej 
zmniejszono o 1 mil. zł., oraz zwiększono 
podatek od uboju o 500,000 zł. i odsetki 
od zaległości, grzywny i kary - o 500,000 

1 
złotych. 

W dyskusji zabierał głos senator Klair
ner, oraz wicemarszałek Stolarski, poczym 
sprawozdawca generalny S. Skoczylas 
przedstawił ustawę skarbową, rea1sumując 
dotychczasową dy1skusję. Wypływa z niej 
osąd ogólny, że budżet w stosunku do na
szych wielkich potrzeb państwowych jest 
mały. Senat nie dokonał jednak zmian pre 
liminarza budżetowego, kierując się w 
swej ocenie naszymi możliwościami finan
sowymi i sto·jąc niewzruszenie na stano
wisku nienaruszalności równowagi budże
towej. Wobec tego pozostały tylko zmia
ny. dokonane w preliminarzu budżetowym 
,przez komisję budżeto.wą senatu . . 

PRZYJĘTE REZOLUCJE. 
Pizystąp iono do głctSowania nad rezo

lucjami komisyjny1mi. 
Do budżetu Ministerstwa Sprawi-e<lli

wości przyjęto rezolucję z wezwaniem rzą 
du o poddani1e rewizji zwolnień od opłat 
sądowych, wynikających zarówno z mocy 
samego prawa, ja.k i przyznany.eh na pod.: 
stawie art. 4 ustawy o kosztach sądowych. 

Do budżetu Ministerstwa WR. i OP. 
przyjęto d·wi1e rezolucje: jedna wzywa 
rząd do szerszego uwzględnienia potrzeb 
budownictwa szkolnego przy inwesty1cjach 
funduszów państwowych. Druga domaga 
się powiększen i a w przyszłym ,prelimi1na
rzu kredytów na oświ atę po1zaszkolną. 

Wreszcie przyjęto do budżetu op i·e·ki · 
spo~ecznej rezolucję w sprawie wydania w 
najobliższym czasie pragmatyki stużbowej 
dla pracowniików funduszu pracy. 

Na tym wyczerpano porządek dzienny. 
Następne posi·edzenie Senatu dnia 21 

marca o gcdz. 11. 

GUM ... 
~ · Za ń'~łt •.t!i~SZ~lł I Dr HENRYKOWSKI Jl!„ „ MA.dllEWICZ .·. Wnoszę Q przyjęcie preliminarza. b~-

rełlakcfii'· gie Od9e•iada Specjał. ciorób slt<>ra:wenerycaa. i-1ekltiaJ11. :uu$ ... aw · ł"I iii ·- dzetowego na rok 1989-40 w brzm1e111u MUZEA_ BIB.LIOTEI\.t _WYSTAWY 
-:- . · powrócił e11orotrv ·Hórne 1 wtaeryczae uchwalonym „prz~ Sejm ze zmianami 

D • K L I N O E R UL TRA_UGUTTA I tr. I p. teł9. 2~2·98. tWIRKI 1 c, rei. 128-75. wprowadzon,yimi J>rzez komisję budżetową AnfrzI:J.!s~~ 0~~;~~0!~~1b~~~~ś~rz~~zi~~;~1\:~ ~ przyi.mu1e Od 8 - 11 r. i od f' - w1ecz. od 7 - li rano i od 5 - I wlecz. Senatu 
Spec. chorób wenerycmrch. eeksualnynh i sli.órnrrb w niedziel~ i świ~ła od 9 _ 12.30 1)0 ooł . · prócz niedziel i świąt, o-d g. 10 do 21, w soboty 

(wlotów) PRZEPROWADZIL SIĘ N.&. UUCĘ '\ DLG 'Skórnie chorych g. ambulator. 10-11 i .>-6 w. Dr. IUll. W trakcie dyskusji sen. Tworydło na- od łiu~E~M \;AMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUD. 
P RZ EJ A Z D 17 t~l;:~2na -a;----- M. T A U B EN ff A U S wiązał do czwartkowego oświadczeniao SK.lEGO (ul. Piłsud:kiego 19) otwarte dla publicz-

POWHriCJI. i p A u L ' N. A LE w ' AKUSZER • GINEKOLOG marszałka Mi·e-dzińskiego i do stanowiska ności w grupach (do 15 06Ób) we wtor~i. c~wnrLki 
Purjmuje od " 9- J I ; od ~s wf era. Przyi'muie 00 I· 1_ 10 rano 1 4 _ 8 wlecz. Izby zajętego w sprawie uzyskania wspól : i soboty, dla pojedyńc:i;ych osób - w 111edl1cle od 

. • • J k • k' · · 'ł ł 1 g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr „ , . Specj. chorób kobiecych I akuszerl• ZOIERSKA 11. Telefon 24fi-09. ne1 g~an1cy po s o-węg1ers .1·e1. I USl owa 1 od osoby. Wycieczki można zgbzać telefonicznie Dr ed Hearyk l1omkowsk1 i śRólJMIEJSKA 28 tel. 240-IO - -- - - polcm1zować z tym stanow1sk1em, wobec I nr 191·96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu· 
Chorobv \"vl'r-~ryczne, moczopłciowe i s~:órne orzyimuie od 12- 2 I od 4--~ ~:iecz. Dr G 

1 
K h czego wice-marszalek Pawelec po bezsku I zeum p . Ajnenkla. 

. . ' -~ 33 ·-- - -- • us aw o n I MUZEUM IIISTORH I SZl'UKl im. BARTO-
ti-.go Stcrprna 2. l elefon '. 18" . ~ ! D :L'-L med SZEWI<.:ZóW I WYSTAWA DAROW KAROLA 

Prz~'jml!ie o_d,9.- 12 i 3 - ? Wl('CZ. r • . . ..\i'l:.I Sp1•r jali•ta akunr-.gin~lroloa. Diatermio ZAIŁ o Kł!"WIECKI MESK EI~~RT'\ (Plac Wolno~ci 1) do~tęp~e dla publir.:z-
w ntedziele 1 swięta Od g - 12 w poi. Al\USZl'.R-GINEKOLOO UL PlŁ~UDSKIEGO :;;1 tel 170-03. "'rtvJmuje , •••lkł• ob11nlunll" wl„no•n 1 onwlr- no~cl w srody, ei;wartk.i, aoboty 1 niedziela od go-

• V V ' ' • r • dziJly 10 do 3, POWlló<'lł.. ł'rtyj>nuje od &· 3-10 i od ł-8 Wlt!CL ~~0.';,70°y~h•t!~i;~:ka~~hay przystęrne. Urzędnlknrn na MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiew1-
Pr&JClaeełnia Wenelolog.czaa I ul. ~N~RZEJA 4. • Telef . 228-g'L fillBlłYfl REWIZOl!SHI m) otwarte w dni powszedinie od g. 10 oo 3, w me. 

Chor. Wtl'eryczne, sl:órne i sek9Ua!n~. przy.1m11Je od IO - 12 t od 4 - 8 w1ecz. !Jr med T R E p M A N u L TR A u Gu TT A 1. tel. 25~-51 dziele i święta od g. 10 do 2. 
--S....,.1'alny aabinet kosmetyczny. I --- • . ._ (G'llao11 O·sn 1 H11tr1u1. ci•tatnl skir" MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 

..,...... ,.. <\pf'rj rhor w<'lłf'r'.l'<'MI., ekórnyeli I moaoplaiowr~n · d 
Czynna od 9- 21. Panie orzvim lek.-kGb1eta 0" A:.OltODTllRJ(Z\'U nr 104) czynne co-dziennie od g. 10 o 3. 
J-·IOTR'KOWSKA 88, tel. 143-63. ~ ~ IL ft L .„ ZAWADZKA 6, telefon 234-12. SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA L:·:JE. 

P OR A D A 3 ZŁ ' PrzyJ'muJ·• ed 1-11, 2--4 I 6-8 wlees„ w nied1 iele GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. · Spec„ chor. wenerycznych I skórnych WYSTAWA STOW. PLASTYKóW „SZKOLY 

UR. MED. 

H • .KLACi.-.KOWA 
potożnktwe I choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-6ó. 
Pr11J•~~ eMiriftDie .d Ul-12 I ed .>-8 .len. 

,. 
8e Med. 

.•, ......... . 
&pec. chOrób lk6taytti i wenerycznych 

. PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 l od 6 - 9 wlecz. 

' ~ niedziele i święta od 8 - 2 oo ooł. 

Przyjmuje od g. 1- 3 i 5- 9 wiccz. I iwieaa od 
9-l " poi. WARSZAWSKIEJ" oroz EUGENII RóŻAŃSKIEJ1 

Niedziele i święta 9-12 w poi. JERZEGO WOLJiFA i STANISŁAWA ZAL:- -
U ..... tl'lOT-rn„ow ~t{Jt. 99. Dr. s. N E u M A R K SKIĘGO w lokalu IPS-u, Park Sienkiewicza. 

choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe WYSTAWA OBRAZÓW art .• mal. M. SIEMl:<:-

D-----.... , B M [I EU Jll : DIATERMOTERAPIA (gruźlica i nowotwory 8kó. · l'IA 8ATEIUE lt. ffS.• SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. r ft .Hl „„ Hl ry) i LECZEJ.~IE PROMIENIAMI RENTGENA l'łAlP!,.~fnnyz. ".f.'U. RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOHOLO. 
. 1 • . r: , ANDRZEJA 4, tel. 170-50, ,./ft;, „ ""' WA w lokalu szkoły powsz~chn~j przy ul. Rokiciń· 

S i ENKI EW i (.;Z A u2, rog Nawrotu Przyjmu;e od g. 12- 2 i od 6-8 wiecz. skiej 41. Wstęp bez.płatny. 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE ' 

T Sprzedaż również n a r a t y PORADNIA UłłBZPIECZL. . __ ., A w lokalu 
elefon 194-03. l 1 

( z N~ I (A v M E G A od zł Jl ,50 mies. .Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kul!urnlnego im. 
Przyjmuje kohif't1• i rł7.i~ri od g. 9-7.30 wlecz ~ GLÓWNA 9, Do aa bycia we firmie : St. Żerom~kiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po-

_- ~ telef. 14i!-42. »A L F A • RA D 1•0 (( niedziałki od g. 7 do 9 wiocz. Porady be.z.płatnic. 

M - F Dr. mecL • ' ' arz:v spi!CJallstów, Porady. wizyty na miasto 
.,~. ran ew•łZtWI Analizy, Rent11:en. K~arc, Gabinet f?entystvczny C•ntrala··. ~}awMro.tklc.,łatejJ.~;:,.8·~~J6.0 PLACE l:mdowlane wyprzeda1·e. Tnformac.ie "' · . . ~ł ·tw I .;:„;1 nna od 8·e1 rano do 9 wieczór. ~ "' - "' 

chOroby kotuece I !""-~„ C O, _ - -- Filia: l'iotrkowska 287. tel. 124-68 Stokach, przy <lworze oraz Łódź, Sienkiewicz:\ 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) , Dr •ed EDW .ARD REICHER n_r_~9, _r:i·~ od 4 ~?łu<ln i·u. · 

. _ 'PriylaaJe IMI ł-J. ettróe'l '
1
•tków Tel 2'•·~~ I Specjał. chOrób Skóro. weneryc2n. I sekauałn. RYSY i SKAZY PRACOWNICA biurowa z wylksztalceniem han-

Specjalista chor6b weneryemyth, 1ebu1ln1cb i tkór. l H I Leczenie prom'enlami Rentgena. d1owym !Poszukiwana. Oferty wraz z życiory-
nyell. <Gabinet roentgene „ lwiatloJumiC'2y) Dr. Zenan s „ ( ' E ( ·. POŁUDNIOWA 28, teł. 201-ts na lustrze są dowodem nie· sem i odpisami świadectw <lo admin. „Bch:i" 

Dr t.AGUNOWSKI 

PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. Med. "" · '!1 orzvimuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. umiejętnego czyszczenia - ipod ,.zdolna Biuralistika". 
Od ~10. 1-2.30 i 6-9 w. ~ f;w, 10-1. Choroby wewnętrzne · w niedziele i święta od O - 12 w Pał. ~t!~~~ini~s~ 'u n

9
: k 1;, Y zNe ! 

• AL. KOśC~US~KI 52. . tel. 222-55. -o BI E ( E - [I A z·-, I.. Cz RICA ••16;~~~~· przy1mu1e 14 - 15 1 18 - 19. i I 
1~:.:•:-.11szr 1os, 1ar11ło .::~ ~~~:: l Dr •etl M. RUNDSZT AJH I ooAŃS~Ar93, P R A P 0 ~e~ 11s-31, 
Piotrkow•ka 67, „1. 127-81 j akłlfteria ł choroby llebiece I PRZYJMUJE oo 3 oo a wrna. 
li-i r. P I .... ,,., ,..,)a. ... ._.,,..._ Pray 1-•le- I L I Z "' I • R S K " 2• od 10 I 
oą••7 i..t hW.atR„at .... u -lklłh •nelwi• POMORSKA 7. Tel. 127-841. w eczn cy ,, L „ ... - t>.1>. 

u.111. c„r· ·--· •• „, •••• 
Dr HELLER 

Spee. chorób wenerycsa„ moczopłciowych I ak6rnycli 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Prz7jqiuja od g. 3-11 I .a ł-1 wł.a„ w niedziel• 

· i i'Wi~a od „ 10--12 w peł. 

!!~·d H. H A M M E R 
akuszer-ginekolog 

GDAŃSKA 11 1(róg 11 Listopada)'. 
, , telefon .J28-39. 

PrzJ')male od r. 8-JI ' ' od 4-1 w. Dr mt!d l'I. fil lł z E Ił 
D d NITECKI Choroby skórne i weneryczne. I r me ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 

chOl'Oby •k6re. weaeryczwe I moczoplełowe. 
NAWROl 32, front I piętro. Tel. 21/ł-18. 
przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - i w. 
w niedziele i świ~ta cd O - 12 w poł 

Przyjmuje od 12 - 2 ł od 7 - 8.30 wlecz. 
w ni•dzlele i świeta od 10- 12 w PQł. 

BEZPŁATNIE!! I Chcesz się odzwyczaić pale
nia natychmiast - zastosuj moją metodę, po-

PRYWATNA PRZ CHOONIA ków, Straszewskiego 25. i 
daj datę urodzenia. Adresować: Womouth, Kra 

WENERO LO JCZNA i DOM sprzedam 1700 m. kw. placu, Piotrków 
łec:z•fe J!1io~RKoW's'K':('cł6'1 skórnych i Trvbunalski, Aleja 3 Maja 29, Jedrzeiewska. 

I' ...... _J>~yJmuje od goa~. ~ - rz~ ::..v*cz. Od .r.8 do 4 I od 6 do ' w„ w nledz. od 9- ł P Il I 
~_fgi1 •r11.i9ł,•J• k~'" • l•kara. PORADA S Ił. 

PllKNtl IW lłlłZ 
l'lł;lCZl'ZNł' 

to zn ar.z> golić się przy pomocy mydła 
P!XIN. 

DZiś OTWARCIE zakł. gastronomicznego 
"ł'I I fi Jl O o·,. 

ut. Kil~ńskie~o 145. Kier. Jana MURDZY. 
śniadan1a, obiady i kolacje na świ eżym maśle 
Dla jaroszy, iarska kuchnia. PIW A: · G. Keili

cha, Haberbuscha i Grodziskie. 

DO SZIOKHOll'llJ i HOPENBJ\fil 
31. V. - 5. VI. • 17. VIII. - 22. Vlll. • zł. 200.-

DO ANTWERPII i LONDYNU 
13. - 21. VII. zł 324.-

FIORDY NO R WEGI L 
2s: vn. - 9. vm. zł, 520.-

Zapisy i informacje: 

WAGOIS-LITSf COOK, Piotrkowska &a, tel. 110-10. 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
• I ·;." • "!i ,: ' ~ • • ~ - ~ .,,.t' ~ ~. • • ~ ;~I ' • • ' • '- I ' o ~ ~ ... • ' • ' ' 

„ . ·~·· ....... „ ___ .,.„ __ , -- • 

Po rezygna cji Czechosłowacji ze swej niepodległości Z llaEPODLEG&EI S&OWACtta• 

Kanclerz Hitler na zamku hradczynskim w Pradze w rozmowie 2Je swy„ 
mi generałami. Obok kanclerza generał Blaskowidz, na lewo generał 

Keitet, szef dowództwa niemieckich sił zbrojnych. 

Niemcy berneńscy witają wjeżdżające cio Brna czołgi niemiecki~ 

Zmoforyzowany pułk strzelców niemieckich wjeżdża do Pragi. 

~.,,~.~· -···-· -~~3~~ 
Oddziały gwardii ks. Hlinki ze sztandarami słowackimi podczas uroczysteg'.) prz.e01ar-

Moment z wkraczania pierwszych oddzia~ szu przez ulice Bratisławy w dniu ogłoszenia Niepodległości Słowacji. , 
łów wojsk Rzeszy Niemieckiej do Pragi. 

Szlundur polsko -węgierski 
d~ a in"\\c-didów węg erskich. 

Po wieJkiej manifestacji ludności Warszawy z okazji odzyskania wspólnej granicy 
polsko-węgierskiej poseł Królestwa Węgier min. de Hory przyjął delegację ł:.egii Inwa 
Jłdów Wojsk Polskich im. gen. J. Sowińskiego, która wręczyła Minimrowi sztandar 
o barwach narodowych polskich i węgierekiclt, przeznaczanych dla Inwalidów wę· 
gierskich, jako dowód serdecznych uczuć inwalidów polskich dla kolegów węgier
skich w historycznej chwili odzyskania wspólnej granicy. Na zdjęciu - Moment 
wręci.ania sztandaru przez wiceprezesa Legii Inwalidów Wojsk Polskich p. Pawluka 
w otoczeniu członków Zarządu z prezesem Ujmą na czele posłowi Królestwa Węgier 

,1. ,.,_,, min. de Hary. 

Do rysunku z lewej 

PO POGRZ~D E 
pafrłarchg l'lirono 

Król Karol Jl i następca tronu Wielki Wo
jewoda ks. Michał w kondukcie pogrzebo
wym pr~iera i patriachy Rumunii Mirona 
w Bukareszcie. Za królem 
pnstępują członkowie rządu •••• ••iBllt::!&mmamm•m••• 
zpremie~~~~~inescu Historurzog doliu~ent. 

. . li 'j, 

... "'-· .:"JS~~ ~-
U~~p~~~~~2.~~&d~_tiotli Dtw~tt~.r1'L.~~ 1~~~~ 
fail\~!1~0.#~\>Nl,":!}J~~n A>ii><;-n>tit.i:>t$1' Dt'. 

·1oc.a l<łórego dr ff!'lr,h\ i c Cl1"alkowsky zrzekli słe • 
81\:BYJ.il -..,..Qłc_j kle~oaliUYBC ~' 




